
uroczysta akademia w Berlinie

XX rocznica powstania KRD
BERLIN (PAP). W prze i zamorskich oraz tysiące Demonstracją mocnych 

fledmu święta jubileuszu obywateli Berlina i wszyst więzów przyjaźni łączą- 
XX-lecia NRD, odbyła się kich okręgów NRD. cych NRD z bratnimi kra

Podczas uroczystej akademii z okazji XX-lec 
vjyglasza Władysław Gomułka.

W poniedziałek w Berlinie 
uroczysta akademia zorga­
nizowana przez Komitet 
Centralny SED, Radę Pań­
stwa, Radę Ministrów i Kra 
jową Radę Frontu Narodo 
we go.

W akademii wzięły u- 
rdział czołowe osobistości 
życia politycznego NRD, 
przebywające w Berli­
nie delegacje partyjno-rzą 
dowe państw socjalistycz­
nych, przedstawiciele licz­
nych krajów europejskich

Długą i serdeczną owa­
cją zebrani powitali czo­
łowych przedstawicieli 
władz NRD z I sekreta­
rzem KC SED, przewodni 
czącym Rady Państwa NRD 
Walterem Ulbrichtem, człon 
kiem Biura Politycznego 
KC SED. orzewodniczacym 
Rady Ministrów Willi 
Stophem i przewodniczą­
cym Krajowej Rady Fron­
tu Narodowego Niemiec 
demokratycznych prof. Eri 
chem Corrensem.

la NRD przemóiaenie 
CAF — PI — telefoto
jami socjalistycznymi by­
ła też owacja, z jaką ze­
brani przyjęli pojawienie 
się delegacji z tych kra­
jów.

Obok czołowych przedsta 
wicieli przywództwa NRD

Przykład możliwości iakie daje socjalizm

Wieczornica z okazji jubileuszu
zachodniego sąsiada

Z inicjatywy Woj. Ko­
mitetu Frontu Jedności 
Narodu w Ratuszu Staro­
miejskim w Gdańsku od­
była się wczoraj uroczysta 
wieczornica z okazji XX

latu Generalnego NRD w 
Gdańsku z konsulem Her­
mannem Ackermännern, 
konsul generalny ZSRR w 
Gdańsku I. Borisow, re­
prezentanci środowisk nau

rocznicy powstania Nie­
mieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Przybyli na 
nią przedstawiciele władz 
wojewódzkich z sekreta­
rzami KW PZPR: Wacła­
wem Banasiem, Jerzym 
Hajerem i Zenonem Jun- 
dziłłem, przewodniczącym 
Prez. WRN Tadeuszem Bej 
mem, pracownicy Konsu-

O/»raj u
WARSZAWA (PAP). Na za­

proszenie Komitetu Centralne­
go PZPR przybyła w ponie­
działek do Warszawy delega­
cja centralnej komisji kontrol 
nej i rewizyjnej KPCz z prze 
wodniczącym komisji — Miło­
szem Jakeszem na czele.

WARSZAWA (PAP). Wicemi 
nister handlu zagranicznego 
Michał Kajzer przyjął 6 bm. 
przebywającą w Polsce grupę 
przedstawicieli wielkich ame­
rykańskich firm przemysło­
wych.

KRAKOW (PAP). Na zapro­
szenie Towarzystwa Przyjaźni 
Austriacko-Polskiej w Wied­
niu, na dni kultury polskiej 
do Salzburga wyjechał 6 bm. 
zespół jazzowy — „Kwartet 
Jana Boby” — sekcja ryt­
miczna „Jazz Band Ballu”.

KRAKOW (PAP). W Lima­
nowej — miejscowości, w któ­
rej przed 50 laty urodził sie 
wybitny działacz ruchu mło­
dzieżowego Janek Krasicki — 
zakończył się 6-dniowy ogól­
nopolski rajd Jego imienia. W 
zlocie wziiło udział blisko 
1000 młodzieży zetemesowskiej 
z całego kraju.

TORUŃ (PAP). W Toruniu 
zmarł wybitny artysta-plastyk 
starszego pokolenia — Jerzy 
Hoppen, b. przewodniczący 
sekcji grafiki ZG ZPAP.

WARSZAWA (PAP). Z oka­
zji 20-lecia Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, w Pa­
łacu Kultury i Nauki w War­
szawie otwarto w poniedzia­
łek wystawę pn. „Fotografika 
Z NRD”.

WARSZAWA (PAP). Otwar­
ciem centralnej wystawy ksią­
żek 1 czasopism w auli Poli­
techniki Warszawskiej zainau­
gurowane zostały w poniedzia 
łek tegoroczne, XII Dni Książ 
ki i prasy Technicznej.

Fot. Wł. Nieżywiński
kowych, artystycznych i 
członkowie organizacji spo 
łecznych.

Przemówienie powitalne 
wygłosił przewodniczący 
WK FJN Florian Wich- 
łacz. — Niemiecka Repub­
lika Demokratyczna — 
stwierdzi on — stanowi 
przykład możliwości, jakie 
daje socjalizm. Powstałe w 
trudnych warunkach poli­
tycznych i ekonomicznych 
— państwo to należy dziś 
do pierwszych dziesięciu 
potęg przemysłowych świa 
ta, mimo iż pod względem 
liczby mieszkańców znaj­
duje się dopiero na 32 
miejscu. NRD jest poważ­
nym partnerem Polski w 
wymianie gospodarczej, kul 
turalnej a wzajemne obro­
ty stanowią np. drugą (po 
Związku Radzieckim) po­
zycję w handlu naszych 
krajów. Na zakończenie 
swego wystąpienia F. Wi- 
chłacz złożył na ręce kon­
sula generalnego H. Acker- 
manna serdeczne życzenia 
dla jubilatki — NRD.

Z kolei konsul general- 
• Dokończenie na str. 2

OHAN
nie przyznaje się
do winy

PARYŻ (PAP.) W ponie­
działek o godz. 9 czasu lo­
kalnego przed sądem okrę­
gowym w Jerozolimie roz­
począł się proces Michaela 
Dennisa Rohana, oskarżo­
nego o podpalenie mecze­
tu Al-Aksa.

Jak oświadczył adwokat 
Rohana, jego klient nie 
przyznaje się do zarzutów 
zawartych w akcie oskar­
żenia.

W Teatrze Dramatycz 
nym w Warszawie od­
była się wczoraj aka­
demia z okazji 20-lecia 
NRD.

Na okademię przybyli 
członkowie najwyższych 
władz partyjnych i pań 
stwowych. Przemówie­
nia wygłosili R. Strze­
lecki i R. Rosspeisl, 
ambasador NRD w Pol­
sce.

z I sekretarzem KC SED, 
Walterem Ulbrichtem, w 
prezydium akademii zasie 
dli między innymi: prze­
wodniczący delegacji par- 
tyjno-rządowej ZSRR, se­
kretarz generalny KC 
KPZR Leonid Breżniew 
I sekretarz KC PZPR Wła­
dysław Gomułka i premier 
Józef Cyrankiewicz, pierw 
szy sekretarz KC Komuni 
stycznej Partii Czechosło­
wacji, Gustav Husak, pier­
wszy sekretarz KC Węgier 
skiej Socjalistycznej Partii 
Robotniczej Janos Kadar, 
pierwszy sekretarz KC Buł 
garskiej Partii Komunisty­
cznej* premier Todor Żiw- 
kow.

Przemówienie podsumo­
wujące wszechstronny do­
robek NRD w minionym 
20-leciu wygłosił Walter 
Ulbricht. Wystąpienie pier 
wszego sekretarza KC SED,
• Dokończenie na str. 2
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Przewodniczący Rady Państwa
Marian Spychalski
z wizytą, w Algierii

ALGIER (PAP). — Prze­
wodniczący Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej — Marian Spy­
chalski wraz z małżonką 
i osobami towarzyszącymi 
wylądował na lotnisku Dar

Wykopki ziemniaków i buraków na półmetku

Siewy zbóż ozimych - zakończone
WARSZAWA (PAP). Rolni­

cy mają już za sobą więk­
szość jesiennych prac polo* 
wych. Siewy zbóż ozimych, 
z wyjątkiem pszenicy, którą 
wiele gospodarstw zwłaszcza 
na południu uprawia po ziem 
makach i burakach, zostały 
zakończone. Na podkreślenie 
zasługuje fakt, że mimo nic 
najlepszych warunków atmo­
sferycznych w początkowym 
okresie siewów zostały ona 
przeprowadzone we właści­
wych terminach i na wyż­
szym poziomie agrotechnicz­
nym niż w minionych latach. 
Przede wszystkim więcej pól 
rolnicy obsiali w tym roku 
kwalifikowanym ziarnem, w 
tym nowymi, bardziej plen­
nymi odmianami.

Niezależnie od zaopatrywa­
nia się gospodarstw chłop­
skich w kwalifikowane nasio­
na zbóż ozimych w drodze 
wymiany sąsiedzkiej, centra­
la nasienna dostarczyła pod 
tegoroczne zasiewy jesienne 
prawie 2X5 tys. ton kwalifi­
kowanego ziarna siewnego, 
tj. o blisko 50 tys. ton wię­
cej niż w ub. roku i o ok. 
30 tys. ton więcej niż pla­
nowano. Zastosowano pod u* 
prawę zbóż w tym roku rów 
nież znacznie więcej nawozów 
mineralnych, których sprze 
daż jest w wielu rejonach 
kraju dwukrotnie wyższa niż 
w tym samym okresie mi­
nionego roku.

Obecnie rolnicy zajęci są 
przy wykopkach ziemniaków

buraków cukrowych, kończą 
omloty zbóż z tegorocznych 
zbiorów, a równocześnie czy­
nią intensywne przygotowa­
nia do kiszenia pasz, aby 
zgromadzić ich jak najwięk­
szą ilość na okres zimy i 
wczesnej wiosny. Poza omlo-

tam! zbóż najbardziej zaawan 
sowane są prace przy wykop 
kach ziemniaków, które zebra 
no już, jak się szacuje, z 
blisko 70 proc. areału. W wie­
lu gospodarstwach, zwłaszcza 
Indywidualnych, a nawet w 
całych rejonach województw

południowym i na Dolnym 
Śląsku uporano się już cal 
kowicie z wykopkami ziem­
niaków. W pozostałych prace 
te zostaną zakończone, przy 
sprzyjającej pogodzie, naj­
później w drugiej dekadzie 
października.

Uroczystość w WSW W

Promocja oficerów marynarki
Przysięga kadetów i podchoiążych

Skwer Kościuszki w wzięli też udział przedsta- 
Gdyrti był w niedzielę wiciele dowództwa Mary- 
miejscem uroczystości tyle narki Wojennej z wicead- 
podniosłej, co efektownej: 
przysięgi kadetów Szkoły 
Chorążych i słuchaczy I 
roku Wyższej Szkoły Ma­
rynarki Wojennej oraz pro 
mocji na pierwszy stopień 
oficerski absolwentów tej 
uczelni. Przy nabrzeżu Po­
morskim zacumowały okrę 
ty wojenne — z niszczy­
cielem „Wicher”.

Na uroczystość przybyły 
liczne rodziny podchorą­
żych i oficerów, obrońcy 
Westerplatte (ich imię no­
si bowiem uczelnia): Fran­
ciszek Bartoszak, Michał 
Gawlicki i Edward Luczyń 
ski. W szkolnym święcie

el Beida w Algierze 6 bm'.- 
o godz. 11.30, rozpoczyna­
jąc 4-dniową wizytę na 
zaproszenie przewodniczą­
cego Rady Rewolucyjnej 
Algierskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej, pre 
zydenta Huari Bumediena^

Na lotnisku powitał przy 
byłych: przewodniczący Ra 
dy Rewolucyjnej, prezy­
dent Huari Bumedien W 
towarzystwie członków Ra«i 
dy Rewolucyjnej i rządu.

Lotnisko było udekoro^ 
wane flagami polskimi S 
algierskimi, portretami obu 
przywódców i powitalnym! 
transparentami.

W chwili, kiedy sarnom 
lot specjalny dotknął ko<* 
łami ziemi — 21 salw ar^ 
matnich witało M. Spychał 
skiego na ziemi algierskiej^

O godz. 20 w sali recept 
cyjnej Pałacu Ludowego) 
prezydent Huari Bumedieri 
wydał przyjęcie na cześć 
przewodniczącego Radyj 
Państwa i osób towaif^y*ł 
szących. W czasie przyjęć 
cia H. Bumedien i M.- 
Spychalski wymienili toa^ 
sty.

Ponowne starcia 
na ulicach Belfastu

LONDYN (PAP). — W cią­
gu ostatnich dwóch dńi w 
Irlandii północnej zwolennicy 
faszyzującego pastora J. Pais- 
leya aktywizują swą działal­
ność przeciwko katolickiej 
ludności.

W ostatnich starciach mię­
dzy protestantami a katolika­
mi, interweniujące oddziały

★ „Tumak“ i „Alga“ w akcji 
a Załoga „Gda-r z pomocą 

kutrowi „Gdy-7Fic

Mimo pięknej pogody Wczoraj ratownicy zo- 
sprzyjającej również pracy stali zaalarmowani wiado­

mością o uszkodzeniu ku­
tra „Cdy-7”, łowiącego nie­
opodal granicy radzieckiej. 
Na poszukiwania ildał się 
samolot ratowniczy GUM. 
Zanim jednak nadeszła po-

rybaków na morzu, nasi 
ratownicy morscy nie na­
rzekają na brak zajęć. U- 
biegłej niedzieli jednostki 
ratownicze PRO udzielały 
pomocy dwóm kutrom ry­
backim prowadząc rów- moc z lądu, „Gdy-7” sko- 
nież akcję w okolicy Kry- rzystał z ratunku innej, 
nicy Morskiej, gdzie zauwa znajdującej się w pobliżu 
żono wystrzelone w niebo jednostki 
czerwone rakiety. Przyczy- „Gda-1” 
ny tego ostatniego alarmu przez nią holu skierował

rybackiej — 
i na podanym

nie odkryto.
Natomiast „Tumak” wez 

wany na pomoc przez ku­
ter „Gda-17”, odnalazł go 
około 15 mil na wschód od 
Helu. Jednostka rybacka 
miała unieruchomioną śru­
bę w którą wkręciła się 
sieć. Wzięta na hol. zo­
stała doprowadzona przez 
ratowników do portu hel­
skiego.

„Alga” przeholowała do 
Gdańska inną, w podobny 
sposób uszkodzoną jednost­
kę. Był nią kuter „Gda-21”. 
który uległ awarii na ło­
wisku leżącym około 20 
mil od Helu.

się ku naszym brzegom.
(sta)

brytyjskie ponownie użyły ga 
zów łzawiących. W akcji 
brały udział specjalne oddzia­
ły przeszkolone do walki z 
demonstrantami. Kilkadziesiąt 
osób aresztowano, wiele odnio 
sło rany.

Prasa londyńska* komentu­
jąc sytuację w Belfaście, pi­
sze o możliwości wysłania do 
Irlandii północnej dodatko­
wych kontyngentów wojsk 
brytyjskich, które być mo> 
że otrzymają rozkaz strzela­
nia do demonstrantów.

Mieszkańcy robotniczych 
dzielnic Belfastu I London­
derry nadal bronią swych ba 
rykad wzniesionych blisko 
dwa miesiące temu, w cza 
sie walk ulicznych. Zresztą 
wydarzenia ostatnich dni wy­
kazały konieczność zachowa­
nia tych barykad, aby zapo­
biec nowym atakom ekstre­
mistów protestanckich.

R. Bitossi
— nie żyje

RZYM (PAP). 6 bm. zmarł 
nagle w Rzymie Renato Bi­
tossi — przewodniczący Świa­
towej Federacji Związków Za 
wodowych, wybitny działacz 
włoskiego i międzynarodowego 
ruchu robotniczego.

Przewidywany przebieg po­
gody ’la wybrzeża wschodnie­
go na 8 bm.

Zachmurzenie małe. Tempe­
ratura od 6 stopni rano do 
15 st. w ciągu dnia. Wiatry 
słabe* południowe.

Już szósty dzień trwają demonstracje w Ma­
dison (stan Wisconsin) przeciwko redukcji przez 
rząd USA wydatków na cele społeczne. W wy­
niku starć z policją kilkadziesiąt osób zostało 
rannych.

Na zdjęciu: demonstracja przed siedzibą gu­
bernatora w Madison. CAF — UPI — telefoto

Fot. Wł. Nieżywiński
mirałem Zdzisławem Stu­
dzińskim, sekretarz KW 
PZPR Jerzy Majer, wice­
przewodniczący Prez. WRN 
Łukasz Balcer, przewod­
niczący WK FJN Florian 
Wichłacz, gospodarcze Gdy 
ni: I sekretarz KM PZPR 
• Dokończenie ua str. 2

Wypstfki 
i

WARSZAWA (PAP). W cią­
gu ostatniej soboty i niedzieli 
wydarzyły się w kraju 64 wy­
padki drogowe, w których zgi 
nęio 19 osób. w tym l dziec­
ko, zaś 57 osób doznało po­
ważnych obrażeń.

W sobotę w Głogowie Mie­
czysław Kulesza, będący w 
stanie nietrzeźwym samowol­
nie zabrał z bazy PKS auto­
bus „San”, którym wyjechał 
na ulicę. W czasie Jazdy ude­
rzył w tył samochodu cięża­
rowego. Znajdujący się w au­
tobusie 29-letni Eugeniusz Pry- 
szczewski poniósł śmierć. M. 
Kulesza zbiegł z miejsca wy­
padku.

W niedzielę we wsi Słomko- 
wo Mokre pow, Sieradz 37-Iet 
ni Marian W., kierujący sa­
mochodem osobowym marki 
„Trabant”, najechał na nie 
oświetlony wóz konny. W wy­
padku poniosła śmierć 78-let- 
nią pasażerka samochodu 
Franciszka Ścigała, a kierow­
cę i jego 8-Ietnią córkę z cięż 
kimi obrażeniami przewieziono 
do szpitala. Właściciel furman 
ki 61-letni Antoni Wróbel, bę­
dący w stanie nietrzeźwym, 
został zatrzymany do dyspozy 
cji prokuratora.

W etągu ostatniej soboty > 
niedzieli wybuchło w kraju 
108 pożarów, w tym 82 w go­
spodarstwach indywidualnych. 
3 w PGR < 5 w lasach. Stra­
ty wynoszą wiele milionów 
złotych.

Płonie statek
HAGA (PAP). U wybrzeży 

holenderskich, w pobliżu wy- 
spy Texei doszło w niedzielę 
do katastrofy morskiej: za-
chodnioniemiecki frachtowiec 
„Ruhrstein” (2.G90 ton) zderzył 
się w gęstej mgle z greckim 
statkiem „Martha” Statek za- 
chodnioniemiecki został poważ 
nie uszkodzony. Wybuchł na 
tiim pożar Załogę statku prze 
Jął na swój pokład frachto­
wiec „Bodenstein”, który ply 
nął w pobliżu. Pożaru dotych­
czas nie udało się zlokalizo 
wać. Istnieje propozycja przj 
ciągnięcia statku do brzegu , 
zatopienia, aby uratować to, 
co jeszcze oedeń nie strawił.

mmta
BONN (PAP). Zachodnionie-

niieckj minister spraw zagra« 
nicznych Willy Brandt zamie­
rza opuścić gabinet Kiesinge- 
ra, aby skoncentrować się na 
sprawach związanych z formo 
waniem nowego rządu, które­
go będzie szefem. Do czasu 
zakończenia formalnej kaden­
cji w gabinecie Kiesingera bę­
dzie go zastępował podsekre­
tarz stanu w tym resorcie.

RZYM (PAP). W poniedzia­
łek przed południem papież 
Pawel VI przyjął na audiencji 
izraelskiego ministra spraw 
zagranicznych A. Ebana.

MOSKWA (PAP). W ponie­
działek odbył się Polski 
Dzień na wielkiej międzyna­
rodowej wystawie obuwia W 
Moskwie. W dniu tym polski 
pawilon zwiedził premier 
ZSRR, Aleksiej Kosygin.

LONDYN (PAP). Co naj­
mniej 49 osób zginęło pod ko­
niec ubiegłego tygodnia na 
Tajwanie w czasie powodzi 
spowodowanej przez tajfun 
„Flossie”, ponadto 31 osób u- 
znano za zaginionych.

LONDYN (PAP), w nocy % 
niedzieli na poniedziałek bry­
tyjski port Southampton byt 
przez kilka godzin całkowicie 
zamknięty w związku z wy­
ciekiem gazu ze szwedzkiego 
tankowca „Claude”.

Kair (PAP), Kairski tygod­
nik „Rose el-Jusef” informuje 
że Stany Zjednoczone zgodzi- 

się przyspieszyć dostawę 
samolotów wojskowych typu 
„Phantom” do Izraela. Mie­
sięcznie Izrael ma otrzymywać 
16 maszyn zamiast 4 jak pier­
wotnie planowano.

MEKSYK (PAP). W nocy 2 
niedzieli na poniedziałek nie­
znani sprawcy uprowadzili 16« 
letniego syna szwajcarskiego 
konsula honorowego w Call 
(Kolumbia). Konsul Enrioue 
Stoessli, dyrektor jednej z fa­
bryk przemysłu gumowego zo 
stał ranny.

KAIR. W Ammanie opubli­
kowano w poniedziałek komu 
uikat o wykryciu spisku an­
typaństwowego. Organizatora­
mi spisku byli członkowie roz 
wiązanej przez władze jordaó 
skie muzułmańskiej partii 
wyzwolenia.

MOSKWA. W Związku Ra­
dzieckim wystrzelono w po­
niedziałek meteorologicznego 
satelitę Ziemi o nazwie „Me­
teor”. Zadaniem sputnika bę­
dzie dostarczanie informacji 
meteorologicznych niezbęd­
nych dla opracowywania pro­
gnoz pogody.

LONDYN. w poniedziałek* 
w stolicy północno - wschod­
niej Anglii — Manchesterze 
nastąpiło otwarcie jednej z 
głównych Imprez „Polskiej je­
sieni” — wielkiej wystawy 
przemysłowej pn, „Made in 
Poland’*««

I i
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xx rocznica Niemieckiej Republiki Demokratycznej
Wolier Ulbrichł:

Pierwszy sekretarz Ko­
mitetu Centralnego Nie­
mieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności (SED), prze 
wodniczący Rady Państwa 
Walter Ulbricht, w swym 
przemówieniu na uroczy­
stej akademii z okazji XX 
rocznicy utworzenia Nie­
mieckiej Republiki Demo­
kratycznej dokonał bilan­
su historycznego rozwoju 
NRD.

Dzisiaj, w XX rocznicę 
NRD — powiedział m. m. 
Walter Ulbricht — może­
my z czystym sumieniem 
powiedzieć naszym przyja­
ciołom, okrytemu chwałą 
narodowi radzieckiemu, że 
ogromne ofiary, jakie po­
niosła Armia Radziecka 
w walce o wyzwolenie 
Niemiec spod faszyzmu 
hitlerowskiego, nie były 
daremne. Obywatele Nie­
mieckiej Republiki Demo­
kratycznej nie szczędzili 
swoich sił. W nieustannej 
pracy nie tylko wykorze­
nili oni imperializm, lecz 
zbudowali socjalistyczne 
państwo narodu niemiec­
kiego, które jest ściśle ze­
spolone ze Związkiem Ra­
dzieckim.

Z naszymi bezpośredni­
mi sąsiadami, Polską 
Rzecząpospolitą Ludową i 
Czechosłowacką Republiką 
Socjalistyczną oraz z in­
nymi państwami socjali­
stycznej wspólnoty państw 
łączy nas nierozerwalna 
przyjaźń. Ramię w ramię 
żołnierze armii państw 
Układu Warszawskiego bro 
nią niezawodnie zachod­
niej granicy socjalistycz­
nej wspólnoty państw.

Po raz pierwszy w historii 
wraz z powstaniem pjiemiec- 
fcicj Republiki Demokratycz­
nej w „koncercie” państw 
europejskich uczestniczy pań­
stwo narodu niemieckiego, 
którego społeczeństwo podnio 
sio do zasady konstytucyjnej 
politykę zagraniczną służącą 
pokojowi i socjalizmowi, po­
rozumieniu między narodami 
i bezpieczeństwu.

Pakt ten, jak również kon­
sekwentne przezwyciężenie re­
akcyjnej przeszłości 1 reali­
zacja nałożonego układem 
poczdamskim na wszystkich 
Niemców obowiązku, aby wy­
korzenić militaryzm I nazizm 
oraz ograniczyć panowanie 
wielkich monopoli, nadały 
NRD rangę niemieck’ego pań­
stwa pokoju, demokracji i 
socjalizmu, do którego należy 
przyszłość.

Polityka pokojowa, huma­
nizm i socjalizm stanowią 
zarazem trwałą podstawę dal­
szego rozwoju wszechstron­
nej współpracy i przyjaźni z 
ZSRR, z Polską Ludową, 
CSRS i innymi państwami so­
cjalistycznymi.

XXV rocznica utworze­
nia Organizacji Narodów 
Zjednoczonych jest dla nas 
zachętą, by zaapelować do 
wszystkich państw I na­
rodów Europy, a zwłaszcza 
do Niemieckiej Republiki 
Federalnej, aby przez uzna 
nie istniejących granic w 
Europie, łącznie z grani­
cami między Niemiecką 
Republiką Demokratyczną 
a Niemiecką Republiką 
Federalną oraz przez za­
warcie układu o wyrze­
czeniu się przemocy doko­

„fantasr**
Gdańska Gra Liczbowa „Jan­

tar” komunikuje, że w wyni­
ku sprawdzania kuponów 642 
gry z dnia 5 października 1969 
roku stwierdzono: 7 wygra­
nych z 4 traf. po 7 938 zł, 
654 wygranych z 3 traf, po 55 
zł, 8435 wygranych z 2 trafie­
niami po 4 zl i 26 premiowa­
nych trójek po 150 zl.

Numery kuponów z 4 trafie­
niami : 272818 p. o. 48, 118805
p. o. 55, 293266 p. O. 86, 162015 
p. o. 114, 215583 p. o. 117, 198056 
p. o. 161, 36S064 p. O. 180.

Nagrody dodatkowe: moto­
rower „Komar” p. o. 143 w 
Kwidzynie — band. 110655, bo­
ny towarowe wartości 3000 zł, 
p. o. 9 we Wrzeszczu — band. 
119313, bony towarowe wartoś­
ci 2000 zł, p. o. 105 w Lębor­
ku, band. 186004, książeczka 
mieszkaniowa p. o. 123 w Gd.- 
Oliwie — band 100159, książecz­
ka mieszkaniowa p. o. 171 we 
Wrzeszczu — band. 1072G5.

Przypominamy liczby wylo­
sowane w 642 grze z dni* 
5. X 1969 r.! 25, 32, 17, 48,
30, dodatkowa 2.

Wygiane z 5, 4 + dod. oraz 
4 trafieniami wypłaca PKO 
Gdańsk, ul. Okopowa 1 (od 
piątku). Wygrane z S + dod., 
3 i 2 trafieniami wypłacają 
punkty odbioru (od czwartku).

nać prawdziwego aktu od­
prężenia.

NRF musi w szczególno 
ści wyrzec się odwetowych 
roszczeń do wyłącznego 
reprezentowania Niemców 
ł zrezygnować z wszelkich 
zbrojeń atomowych. Jeśli 
to nastąpi, wówczas uda 
się urzeczywistnić zasady 
pokojowego współistnienia 
także w stosunkach mię­
dzy NRD a NRF. Byłby to 
poważny krok w kierunku 
bezpieczeństwa europej­
skiego.

Byłby to rzeczywiście 
zwrot na dobre w nie­
bezpiecznym rozwoju sy­
tuacji — mówił dalej Wal 
ter Ulbricht — gdyby 
Niemcy zachodnie uznały 
realia historyczne w Euro 
pie, łącznie z socjalistycz­
ną Niemiecką Republiką 
Demokratyczną. Niemcy za 
chodnie oddałyby w ten 
sposób przysługę przede 
wszystkim sobie, swemu 
pokojowi i swemu bezpie­
czeństwu.

Nasza oferta pokojowego 
współistnienia i stosunków 
dobrosąsiedztwa na zasa­
dzie równouprawnienia i 
wzajemnego poszanowania 
dotyczy także Niemieckiej 
Republiki Federalnej.

Czego domagają się siły 
pokojowe od nowego 
rządu w Bonn?

Nowy rząd zachodnio- 
niemiecki powinien bez 
zwłoki i bez zastrzeżeń 
podpisać układ o nieroz­
przestrzenianiu broni ato­
mowej i wyrzec się pro­
dukcji, magazynowania o- 
raz stosowania broni ato­
mowej, bakteriologicznej i 
chemicznej. Powinien zgo­
dzić się na posunięcia w 
dziedzinie rozbrojenia. Po 
winien wreszcie wyrzec 
się roszczenia do wyłącz­
nego reprezentowania i 
anachronistycznej doktryny 
Hallsteina i w interesie 
bezpieczeństwa europej­
skiego oraz pokoju uznać 
wreszcie wszystkie granice 
europejskie, łącznie z gra 
nicami Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej. Po­
winien on w końcu rozwią 
zać partię neonazistowską 
i wyeliminować neona- 
zizm z zachodnioniemiec- 
kiego aparatu państwowe­
go, Bundeswehry i z orga­
nów wymiaru sprawie­
dliwości.

U progu trzeciego dzie­
sięciolecia pierwszego nie­
mieckiego państwa poko­
jowego, którego polityka 
odpowiada zasadom ukła­
du poczdamskiego, zwra­
camy się do wszystkich 
obywateli Niemieckiej Re­
publiki Federalnej: —
uznajcie realia, jakie pow­
stały po drugiej wojnie 
światowej, oceniajcie real­
nie układ sil i troszczcie 
się o to, aby wszystkie 
iluzje odwetowe zostały 
wyrzucone za burtę.

Bilans obu ostatnich 
dziesięcioleci socjalistycz­
nego państwa niemieckie­
go pokazuje, że stoimy po 
stronie zwycięzców w hi­
storii. Wyniki tych dwu­
dziestu lat, osiągnięte w 
warunkach ścisłej przyjaź 
ni i współpracy ze Związ­
kiem Radzieckim i z inny­
mi krajami socjalistyczny­
mi — stanowią zarazem 
dobrą i solidną podstawę 
rozwoju naszego narodu i 
państwa w ciągu przysz­
łych dziesięcioleci, rozwo­
ju naszej socjalistycznej 
wspólnoty i wzrostu jej 
prestiżu na świecie.

W zakończeniu Walter 
Ulbricht wyraził przekona 
nie, że społeczeństwo 
NRD, zjednoczona klasa 
robotnicza i warstwy pra­
cujące wykonają zadania 
i rozwiążą problemy przy­
szłości wspólnym wysil' 
kiem i w°spół z ich przy 
jaciólmi na świecie.

Władysław Gomułka:
Wł. Gomułka na uroczy­

stej akademii w Berlinie 
wygłosił przemówienie, w 
którym m. in. powiedział:

20-lecie Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej do 
wodzi światu, że dzieło 
odważnie podjęte —wbrew 
wielkim trudnościom i ca 
lemu dziedzictwu przesz­
łości — przez niemieckich 
komunistów i antyfaszy- 
stów na gruzach hitlerow 
skiej Rzeszy, dzieło budo­
wy nowego, socjalistycz­
nego, pokojowego państwa 
niemieckiego zdało w pel 
ni historyczny egzamin.

Jesteśmy przekonani, że 
przyszłość całego narodu 
niemieckiego należy do sił 
postępu i pokoju. Niemiec­
ka Republika Demokratycz 
na, jej sprawiedliwy ustrój 
społeczny, jej konsekwent­
na polityka obrony poko­
ju i przyjaźni ze wszystki­
mi narodami, jej uporczy­
wa walka przeciw zgub­
nej, wielkomocarstwowej 
tradycji niemieckiego im­
perializmu — otwiera no­
we perspektywy przed ca­
łym narodem niemieckim, 
stanowi jedyną alternaty­
wę wobec agresywnych i 
zaborczych dążeń tych mi- 
litarystycznych i odweto­
wych kół zachodnionie- 
mieckich, które dotychczas 
decydowały o kursie po­
lityki rządów NRF.

Uchwały poczdamskie za 
kładały przebudowę całe­
go życia Niemiec na pod­
stawie demokratycznej i 
pokojowej tak, aby nowe 
Niemcy nigdy już nie sta­
ły się groźbą dla ich są­
siadów i dla pokoju świa­
ta. Niemiecka Republika 
Demokratyczna stała się 
przykładem budowy takich 
Niemiec. Wzięła na siebie 
jako państwo, trudne za­
danie wyplenienia złych 
tradycji w całym narodzie 
niemieckim, nawiązała do 
jego tradycji postępo­
wych i humanistycznych, 
wielkich twórców kultury, 
ludzi świata nauki i tech­
niki.

Powstanie Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
zapoczątkowało nową kar­
tę w dziejach stosunków 
polsko-niemieckich. Naro­
dy naszych krajów roz­
dzielone przepaścią wyko­
paną w ciągu wieków 
przez niemieckich zabor­
ców i okupantów — połą­
czył socjalizm. Wspólna 
podstawia ustrojowa Polski 
Ludowej i Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej, 
wspólne cele i dążenia kie 
rowniczych sił obu na­
szych krajów — Polskiej 
Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej i Niemieckiej So 
cjalistycznej Partii Jed­
ności, wspólna ideologia 
marksizmu-leninizmu, któ­
ra nam przyświeca, nasz 
sojusz obronny ze Związ­
kiem Radzieckim i innymi 
państwami socjalistyczny­
mi w ramach Układu War 
szawskiego oraz wielolet­
nia współpraca na wszyst 
kich polach, ukształtowały 
w świadomości naszych na 
rodów poczucie wspólnoty 
interesów i wzajemnego 
zaufania. Przekształciły 
granicę polsko-niemiecką 
na Odrze i Nysie Łużyc­
kiej w granicę trwałego 
pokoju i przyjaźni.

Polska, która w swej ty­
siącletniej historii musiała 
stale walczyć z niemiec­
kim Drang nach Osten o 
zachowanie swego narodo­
wego bytu, docenia w peł­
ni znaczenie NRD i uzna­
nie przez to państwo gra 
nicy polsko-niemieckiej na 
Odrze i Nysie za ostatecz­
ną i niezmienną. W ten 
sposób po raz pierwszy w 
historii obu narodów — 
polskiego i niemieckiego 
— stworzone zostały wa­
runki dla przyjaznego poi 
sko-niemieckiego sąsiedz­
twa.

Nasze bliskie i przyja­
cielskie stosunki są wy­
razem siły i żywotności 
proletariackiego interna­
cjonalizmu, który wrogości

i nienawiści wytworzonej 
przez panowanie reakcyj­
nych klas i zaborcze im­
perialistyczne wojny, przez 
nacjonalizm i szowinizm, 
przeciwstawia wspólnotę 
interesów i braterstwo na­
rodów, solidarność mas 
pracujących wszystkich kra 
iów.

Polska związana soju­
szem i bliską współpracą 
z NRD nie jest przeciwna 
normalizacji stosunków z 
drugim państwem niemiec 
kim — z Niemiecką Re­
publiką Federalną. Może 
się to dokonać jedynie na 
podstawie uznania istnie­
jącej rzeczywistości, istnie 
jących granic, poszanowa­
nia suwerenności i inte­
gralności terytorialnej. Prak 
tyka pokaże, czy nowy 
rząd Niemiec federalnych 
wykaże dość realizmu, aby 
wyzwolić się ze starych 
zbankrutowanych koncep­
cji rewizjonistycznych i 
wykorzystać szansę wkro­
czenia na drogę pokojo­
wych, normalnych i obo­
pólnie korzystnych stosun 
ków z krajami socjalistycz 
nymi.

Z okazji Waszego jubi­
leuszu składamy wam z 
głębi serca płynące życze­
nia dalszego jak najbar­
dziej pomyślnego rozwoju 
— życzenia nowych suk­
cesów w budownictwie so­
cjalistycznego społeczeń­
stwa, w podnoszeniu do­
brobytu narodu, w nauce 
i kulturze, w umacnianiu 
międzynarodowej pozycji i 
autorytetu Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej.

Akademia
• Dokończenie ze str. 1
przewodniczącego Rady 
Państwa NRD wielokrot­
nie było przerywane gorą­
cymi oklaskami.

Przemówienia gratulacyj­
ne wygłosili również — 
przewodniczący delegacji 
zagranicznych uczestniczą­
cy w uroczystej akademii. 
Wśród nich gorąco okla­
skiwany sekretarz general­
ny KC KPZR Leonid Breż­
niew.

Z bardzo serdecznym 
przyjęciem spotkało się 
również wystąpienie I se­
kretarza KC PZPR Wł. 
Gomułki, które było długo 
i gorąco oklaskiwane przez 
zebranych. (Omówienie 
przemówień podajemy od­
dzielnie).

—•—
Wieczornica
• Dokończenie ze str. 1 
ny NRD H. Ackermann o- 
mówił genezę przyjaźni łą­
czącej oba nasze kraje. 
Mówca podkreślił m. in., 
zgodność poglądów kierów 
nictwa partii i rządu NRD 
i Polski we wspólnej wal­
ce przeciw zachodni onie- 
mieckiemu militaryzmowi. 
Bezpieczeństwo i nienaru­
szalność granic NRD jest 
równoznaczne z bezpieczeń 
stwem i nienaruszalnością 
granic Polski, jest gwaran 
tem zachowania pokoju w 
Europie.

Wieczornicę zakończyła 
część artystyczna w wy­
konaniu artystów teatru i 
opery: Longiny Kozikow- 
skiej, Zbigniewa Bruny, 
Stefana Cejrowskiego, Ry­
szarda Moskaluka, Jerzego 
Podsiadłego i Wojciecha 
Szmaja. (ak)

Leonid Breżniew:
Utworzenie NRD by­

ło nie tylko przeło­
mem w losach narodu 
niemieckiego, lecz także 
bardzo ważnym wydarze­
niem w historii europej­
skiej — powiedział sekre­
tarz generalny KC KPZR 
Leonid Breżniew, przema­
wiając w Berlinie na uro­
czystej akademii z okazji 
20-lecia NRD. Stwierdził 
on, że do pomyślnego roz­
woju NRD przyczyniła się 
okoliczność, iż od chwili 
swego powstania NRD sta­
ła się członkiem ukształto­
wanej wówczas bratniej 
rodziny państw socjalistycz 
nych, aktywnym uczestni­
kiem ich wielostronnej 
współpracy.

Breżniew podkreślił, że 
obecnie nawet wrogowie 
NRD zmuszeni są uznać 
sukcesy niemieckiego pań­
stwa socjalistycznego. Przy­
pomniał on, że NRD znaj­
duje się w liczbie dziesię­
ciu najbardziej rozwinię­
tych krajów przemysło­
wych świata.

Socjalizm — powiedział 
Breżniew — zwyciężył raz 
na zawsze na waszej ziemi 
w myśl woli narodu NRD. 
Zdobyczy socjalistycznych 
nie można odebrać masom 
pracującym żadnymi środ­
kami — ani militarnymi, 
ani politycznymi, ani za 
pomocą intryg i prowo­
kacji.

Mówca zaznaczył, że w 
Niemczeęh socjalistycznyc.h 
nie ma miejsca na rasizm 
i szowinizm.

Sekretarz generalny KC 
KPZR podkreślił następnie

Nasz komentarz sportowy
ZNAMY więc już ko­

lejnego przeciwnika 
piłkarzy ręcznych gdań­
skiej Spójni w Pucha­
rze Europy. Będzie nim w 
1/8 finału zespół z NRF 
VFL Gummersbach. Prze­
ciwnik na pewno niełat­
wy, ale kto wie, czy Spój 
ni nie uda się następna 
sztuka w postaci awansu 
do 1/4 finału. Na razie nie 
znamy terminów w jakich 
rozegrane mają być spot­
kania (mecz i rewanż), 
przypuszczać jednak nale­
ży że chyba jeszcze w cią 
gu października br., naj­
później zaś w początkach 
listopada.

Spotkanie Spójni w 1/8 finału 
Pucharu Europy na pewno 
wzbudzi wielkie zainteresowanie 
wśród zwolenników tej dyscy 
pliny na Wybrzeżu. Wbrew 
poglądom reprezentowanym 
przez niektórych przedstawi­
cieli klubu, uważamy, że ist­
nieją (przy pomocy miejsco­
wych władz) możliwości uzgod 
nienia z kierownictwem sali 
AOS PG takiej liczby publi­
czności, możliwej do pomiesz 
czenia na widowni, która z 
jednej strony zadowoliłaby 
tak klub, jak i chętnych o- 
bejrzenia meczu kibiców, z 
drugiej zaś Strony nie prze­
ciążyła ponad miarę balkonu 
sali. W’ każdym razie nie wi 
dzimy żadnej innej możliwo­
ści rozegrania meczu, ,iak tyl 
ko we wspomnianej sali.

Jeżeli już jesteśmy przy 
piłce ręcznej i przy Spój­
ni to odnotujmy start dru­
żyny gdańskiej w I lidze. 
Zespół mistrza Polski roz­
począł tegoroczny cykl roz­
grywek od zwycięstw w 
Lodzi nad Anilaną 20:15 i 
w Piotrkowie nad Concor- 
dią 29:19. Również i zespół 
GKS Wybrzeże wygra! z 
Concordią 19:16 i z Anila- 
ną 21:19. Po dwa zwycię­
stwa zanotowały również 
w I lidze zespoły Śląska 
Wrocław, Pogoni Zabrze i 
Gwardii Opole,

O wielką niespodziankę 
postarała się drużyna żeń­
ska gdańskiego Startu, któ 
ra w meczu I-ligowym pił 
ki ręcznej »"wygrała z mi­
strzem Polski AZS Wroc­
ław 9:8 (7:5) .

CO się dzieje z gdań­
skim boksem? Takie 

pytania zadawali sobie ki 
bice, opuszczający w nie­
dzielę gdańską halę stocz­
niową po przegranym przez 
Polonię 8:18 I-ligowym me 
czu z zespołem BBTS. Je 
żeli dodamy do tego prze­
graną pięściarzy GKS Wy­
brzeże 8:12 we Wrocławiu 
z tamtejszą Gwardią oraz

6 pozycję tej drużyny, a 
11 Polonii w tabeli to nie­
pokój ten będzie w pełni 
uzasadniony.

Oba nasze I-Mgowe ze­
społy (szczególnie zaś Po­
lonia) mają duże luki w 
składach. Luki te nieraz ła 
ta się wstawianiem do skła 
du zawodników, którzy je­
śli nie ze względu na sam 
wiek to przynajmniej na 
beznadziejną formę, w żad 
nym wypadku nie powinni 
aktualnie występować na 
ringu.

Wrocławska spartakiada 
wykazała wprawdzie, że
mamy kiiku utalentowa­
nych młodych pięściarzy, 
stanowczo jednak za mało 
w porówmaniu z innymi 
czołowymi okręgami, jak 
również w stosunku do 
potrzeb dwu I-ligowych ze 
społów i jednego Ii-ligo­
wego.

■\ IEPOWODZENIA cho- 
** dzą seriami. Na szczęś 

oie ostatni w tym sezonie 
występ w I lidze żużlow­
ców GKS Wybrzeże zakoń 
czył się dla nich pomyślnie 
i choć z trudem, zdołali jed 
nak wygrać z bydgoską 
Polonią 3 punktami, ratu­
jąc się w ten sposób od 
degradacji.

Jakże to jednak się sta­
ło, że drużyna, która jesz­
cze nie tak dawno wal­
czyła o czołową lokatę w 
kraju, obecnie z trudem 
broni się przed spadkiem? 
Jak można było dopuścić, 
by zespół od niedawna je­
szcze wyrównany, miał o- 
becnie ledwie dwie indywi 
dualności, które z trudem 
mogą sobie poradzić (i to 
na własnym torze) z druży 
nami ze środka czy końca 
tabeli ?

Przed kierownictwem sek 
cji żużlowej i klubu GKS 
W.ybrżeże stanie obecnie 
poważny problem, w jaki 
sposób zabezpieczyć dalszy 
byt ligowy drużyny w na­
stępnym sezonie?

^ OBOTNIA przegrana 
piłkarzy Warty w 

Gdańsku, jak to już pisa­
liśmy, zdegradowała ten 
zespół z pierwszego miej­
sca w tabeli ligi między- 
wojewódzkej. Nowym li­
derem została koszalińska 
Gwardia, która wygrała 
3:1 z Unią Tczew i wyprze 
dza tylko lepszą różnicą 
bramek Flotę (marynarze 
gdyńscy wygrali w Pozna­
niu z Polonią 1:0) i gdań­
ską Polonię. Warta spadła

na 4 miejsce ze stratą 1 
pkt. do wyprzedzającej ją 
trójki. Lechia przegrała w 
Szczecinie 0:1 z rezerwami 
Pogoni i jest 6 w tabeli. 
Bałtyk po wygraniu 1:0 z 
Zagłębiem Konin zajmuje 
9 miejsce, Olimpia Elbląg 
po wysokiej porażce 0:6 
w Poznanu z Lechem upla 
so wała się na 10 pozycji, 
wreszcie Unia zajmuje 14 
miejsce w tabeli.

Powiodło się piłkarzom 
MZKS Gdynia, którzy po 
zwycięstwie na własnym 
boisku z Hutnikiem No­
wa Huta 1:0, zajmują ak­
tualnie w tabeli II ligi 6 
miejsce.

HA koniec w wielkim skró­
cie trochę informacji ze 

stadionów i sal Wybrzeża, kra 
ju i z zagranicy. <8 W Sopocie 
rugbiści Spójni, tak długo 
prowadzący w tabeli I ligi, 
przegrali niespodziewanie w 
niedzielę z Czarnymi Bytom 
6:9. • Tenisiści MZKS Gdynia 
po zwycięstwie 5:2 nad Gwar 
dią Wrociaw awansowali do 
I ligi, • w Gdyni na Skwerze 
Kościuszki zwycięzcą XVI 
wyścigu ulicznego o Puchar 
Dowódcy Marynarki Wojen­
nej został Z. Bielski z gdań- 
skej Lechii, © W koresponden­
cyjnych zawodach lekkoatle­
tycznych o drużynowe mi­
strzostwo Polski juniorów, 
które odbyły się na stadionie 
SLA w Sopocie najlepiej wy 
padła młodzież Spójni, wy­
przedzając Bałtyk, Leehię i 
GKS Wybrze e. © W finało­
wych rozgrywkach o Puchar 
CRZZ koszykarki Spójni zajęły 
w Łodzi drugie miejsce/ za 
ŁKS, a koszykarze Spójni w 
Kielcach czwarte miejsce za 
Lechem, Polonią Warszawa i 
Resovią.

Tytuł mistrzów Europy
przypadł w Neapolu zespo 
łowi koszykarzy ZSRR, 
którzy w finale pokonali 
Jugosławię 81:72. W walce 
o trzecie miejsce Polacy 
przegrali po zaciętej walce 
z CSRS 75:77. Poprzednie­
go dnia nasz zespół prze­
grał w oółfinale z Jugo­
sławią 74:76.

Na odbywających się w 
Hawanie szermierczych mi 
strzostwach świata w indy 
widualnym turnieju szablo 
wym tytuł mistrzowski orzy 
padł Sidiakowi (ZSRR). 
Po raz pierwszy od wielu 
lat w finale zabrakło re­
prezentanta Polski. Jako 
ostatni z turnieju odpadli 
w półfinałach Pawłowsk’ 
oraz Nowara.

W drużynowym turnieju 
floretowym mężczyzn na­
sza drużyna znalazła się w 
czołowej czwórce. W pół­
finale Polacy dostali za 
przeciwnika Francję.

R. STANOWSKI

coraz większy międzynaro­
dowy wpływ NRD, która 
— jak powiedział — „uzna 
ia za swą misję uczynienie 
wszystkiego, aby z niemiec­
kiej ziemi nigdy już nie 
wyszła groźba nowej woj­
ny...”

Żadne machinacje Bonn — 
przypomniał mówca — nie zńo 
łały przeszkodzić uznaniu NKD 
przez takie państwa jak Kam­
bodża, Irak, Syria, ZRA, Su­
dan, Południowy Jemen.

Breżniew stwierdził następ­
nie, że dla narodu radzieckie­
go przyjaźń z NKD to prawTdzi 
wie bliska i żywotna sprawa. 
„Jesteśmy sojusznikami, moż­
na powiedzieć podwójnie ■— 
oświadczył on — zarówno na 
mocy układu między naszymi 
krajami, jak i na mocy Ukła­
du Warszawskiego. Ten, kto 
zamierzałby wypróbować trwa­
łość naszej przyjaźni i niena­
ruszalności granic naszych 
państw, powinien z góry wie­
dzieć, że napotka druzgocą­
cy opór całej potęgi, powta­
rzam — całej potęgi sit zbroj­
nych Związku Radzieckiego i 
całej wspólnoty socjalistycz­
nej”.

Mówca ocenił jako niewąt­
pliwy sukces sił demokratycz­
nych w NRF wyniki ostatnich 
wyborów, w których odparte 
zostały roszczenia neonazistów 
dostania się do Bundestagu. 
Przypomniał on jednak, że 
neonaziści uzyskali jednak w 
wyborach przeszło dwa razy 
więcej głosów niż w 1965 ro­
ku.

Leonid Breżniew podkreślił, 
że inicjatywa członków Ukła­
du Warszawskiego, którzy pro­
ponują, ■ aby przedstawiciele 
krajów europejskich zebrali 
się i omówili aktualne próbie 
my kontynentu europejskiego 
spotyka się z wielce pozytyw­
nym oddźwiękiem. Obecnie 
nadszedł czas, aby podjąć 
pewne praktyczne kroki przy­
gotowawcze do zwołania kon­
ferencji ogólnoeuropejskiej.

Mówca z naciskiem pod-] 
kreślił, że naczelnym oboR 
wiązkiem krajów socjali­
stycznych i wszystkich ko­
munistów jest „strzec jaki 
oka w głowie wspólnoty 
s oc j alisty cznej awangardy 
postępu światowego, trzon 
nu frontu antyimperi.ali- 
stycznego, wzmacniać ją 
pod względem politycznym, 
ekonomicznym i obron­
nym”.

Wskazał tez na potrzebę 
dalszego pogłębienia mię­
dzynarodowego podziału 
pracy, rozwoju integracji 
socjalistycznej.

„Mamy — powiedział W 
zakończeniu Breżniew — 
niezawodny środek, który 
pomaga w osiąganiu właś­
ciwych rozstrzygnięć, do 
P rze zwy ci ę ż a ni a po ws t a j ą- 
cych czasami trudności.’ 
Jest to internacjonalizm 
socjalistyczny, rewolucyjna 
solidarność marksistów-le- 
ninowców, właściwe łącze­
nie elementów internacio- 
nalistycznych i narodowych 
w polityce krajów socjali­
zmu”.

r« f tt

© Dokończenie ze str. 1
Ryszard Jagiełło i prze­
wodniczący Prez. MRN Jar 
Mariański.

Po zameldowaniu prze: 
komendanta WSMW kontr- 
admirała Henryka Pie­
traszkiewicza o gotowości 
do_ rozpoczęcia uroczystości 
goście przeszli na pokład 
ORP „Wicher”. Tu odbyła 
się ceremonia zaprzysięże­
nia kadetów Szkoły Cho­
rążych j słuchaczy I roku 
WSMW. Po odczytaniu ak­
tu nominacyjnego wicead­
mirał Studziński dokonał 
promocji absolwentów u- 
czelni. Jako pierwsi na o- 
ficerów marynarki pro­
mowani zostali prymusi 
WSMW: Stanisław Koła-
czyński. Jerzy Mech, Zyg- 
munt Kitowski, Henryk 
Sołklewicz, Jerzy Kotulskl 
i Wacław Morkaś.

Po promocji dowódca Ma­
rynarki Wojennej pogratulo­
wał świeżo upieczonym ofice­
rom pomyślnego zakończenia 
studiów, a nowo przyjętym 
d0 obu szkół — rozpoczęcia 
zaszczytnej służby wojsko­
wej, podziękował także ka­
drze wykładowców za ich 
pedagogiczny i żołnierski trud. 
Z kolei odbyła się defilada 
promowanych oficerów i pod­
oddziałów szkolnych.

Uroczystość zakończył żoł­
nierski obiad na pokładzie 
szkolnego okrętu „Gryf” oraa 
spotkanie nowo promowanych 
oficerów z dowództwem Ma­
rynarki Wojennej i kadrą 
pedagogiczną WSMW.

(ak)
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Taka już bywa każda jesień. Pełne ręce gospodar­

skich zajęć kobiecych, wzruszające chwile immatry­
kulacji studenckich, przeżycia pierwszoklasistów i... 
ten IV kwartał w zakładach pracy, ze swoimi 
spiętrzeniami i szczytami bardziej lub mniej wytłu- 
maczalnymi; sygnał do całorocznych rozliczeń; przy­
gotowania do następnych zadań. Literaci znaleźli na­
wet szczególne, używane czasem nie tylko w prze­
nośni określenie: prawo jesieni.

T EGOROCZNĄ jesień 
■ przeżywamy nadzwy­

czaj intensywnie. Budujemy 
plany na przyszłą 5-iatkę 
naszego kraju. Konkretnych 
kształtów nabierają nakreś­
lone wytycznymi II Plenum 
i V Zjazdu Partii zasady 
nowej gospodarczej polity­
ki, której na imię intensy­
fikacja. W oparciu o tę 
właśnie formę — gospodar­
ki intensywnej, będą roz­
wijać się nasze przedsiębior 
stwa już od przyszłego ro­
ku. Dlatego, jeszcze dziś do­
pracowywane w przedsię­
biorstwach projekty planu 
na 1970 r. i projekty przy­
szłej pięciolatki biorące 
swój początek w miejscu, 
w którym będą realizowane 
— w zakładach pracy — 
tak w swej treści, jak i 
w sposobie sporządzania od 
biegają od wszystkich do­
tychczasowych.

Uchwała II Plenum KC 
zagwarantowała, w najszer­
szym tego słowa znaczeniu, 
możliwość rozwinięcia ini­
cjatywy oddolnej. Zapew­
niła projektom wychodzą­
cym z przedsiębiorstw za­
chowanie pełni myśli i słu 
sznych postulatów załóg, 
inaczej mówiąc — nasyce­
nie ich treścią społeczną.

OSTATNIA faza tworze­
nia projektów w zakła 

dach pracy trwa. Między 
innymi również w gospo­
darce morskiej. Z oceną 
przebiegu tych prac aktyw 
morski — partyjny, związ­
kowy, administracyjny — 
miał możność zapoznania 
się w ostatnich dniach na 
konferencjach organizowa­
nych na naszym Wybrze­
żu. Do niektórych zawar­
tych w tej ocenie proble­
mów warto powrócić.

Na wstępie nasuwa się 
pytanie: dlaczego, mimo na 
ogól dużego zaangażowania 
załóg, wysunięcia przez nie 
setek wniosków dotykają­
cych nie raz najbardziej 
newralgicznych punktów 
ich zakładu pracy, projek­

ty planów na rok 1970 skla 
dane w zjednoczeniach, już 
dwukrotnie wracały do 
przedsiębiorstw celem po­
nownego przekonsultowa­
nia ich i dopracowania? 
Dlatego, że w wielu przy­
padkach kierownictwo ad­
ministracyjne zakładów 
pracy spłyciło wytyczne II 
Plenum. Błędem podstawo­
wym było sporządzanie jed 
nym torem programów wy­
korzystania rezerw, dru­
gim — planów likwidacji 
tzw. wąskich gardeł w pro­
dukcji, a całkiem innym, 
bez powiązania z poprzed­
nimi — projektów planu 
na rok 1970. W ten sposób 
marnotrawiono wysiłki za 
łógnad prawidłowym usta­
wieniem gospodarki ich za­
kładów. W innych przy­
padkach — nie wychodząc 
do robotników z odpowied 
nimi informacjami, nie do­
starczając im analiz i da­
nych porównawczych, nie 
zdołano dostatecznie zmo­
bilizować szerokiego fron­
tu pracowniczego wokół 
tego najważniejszego obec 
nie problemu.

W rezultacie np. z Żeglugi 
Gdańskiej, jak podaje kierów 
nictwo resortu, wyszło pismo 
zawierające stwierdzenie, że 
przedsiębiorstwo nie ma już 
żadnych rezerw. W gospodar­
ce rybnej planowano tak ,.o- 
strożnie, że zaplanowano niż­
sze średnie wydajności poło­
wów, niższą wydajność pracy 
przypadającą na 1 pracowni­
ka itp. „Dalmor” i „Odra” w 
ten właśnie sposób ustawiły 
sobie projektowane wyniki 
trawlerów - przetwórni, stat­
ków - zamraża!ni i niektórych 
innych typów jednostek. Że­
gluga na odrze obniżyła so­
bie obowiązki w zakresie u- 
trzymania gotowości technicz­
nej swego taboru (wskaźnik), 
Zjednoczenie Żeglugi Śródlą­
dowej i Stoczni Rzecznych 
zmniejszyło wielkość zadań 
przewozowych, port gdyński 
w stosunku do wzrastającego 
zatrudnienia przedstawił za 
niskie efekty usługowe itd. 
itd.

W składanych projek­
tach za dużo mówiło się o 
zatrudnieniu i inwesty­
cjach, a za mało o podnie­
sieniu wydajności pracy.

Nie tej fizycznej, zmusza­
jącej robotnika — jak o- 
brazowo powiedział o tym 
minister żeglugi J. Szopa 
— do 4-krotnego zamiast 
2-kro’tnego przerzucenia ło 
patą, ale o wydajności pra 
cy uzyskiwanej przez lep­
sze techniczne uzbrojenie 
stanowiska roboczego1, po­
prawę organizacji pracy i 
szeroko pojętej dyscypliny. 
Jaki wypada wyciągnąć z 
tego wniosek? M. in. taki, 
że podstawowym obowiąz­
kiem administracji jest u- 
miejętność gospodarskiego 
liczenia i zdolność pra­
widłowego wykorzystywa­
nia inicjatywy społecznej 
swej załogi, a w tym kon­
kretnym wypadku, wspól­
ne z nią opracowywanie 
planów na lata przyszłe. 
Wtedy byłoby znacznie 
mniej błędów.
O IERWSZE wersje pla- 
■ nów przedsiębiorstw 

gospodarki morskiej nie 
ujawniły też wszystkich 
rezerw. Komisja Planowa­
nia przy Radzie Ministrów 
m. in. zwraca uwagę na 
obniżający się wskaźnik 
wykorzystania majątku 
trwałego. W dziale trans­
portu morskiego w 1968 r. 
wynosił on 0,195 natomiast 
na rok 1970 wskaźnik ten 
określono wysokością 0,183. 
Widać z tego. że tworząc 
dodatkowe zdolności pro­
dukcyjne, równolegle nie 
podnosi się zadań produk­
cyjnych. Poza tym wymie­
nić należałoby nieprawi­
dłowo kształtujący się 
wskaźnik w kosztochłon- 
ności usług i produkcji, 
niedostatecznie podnoszo­
ny współczynnik zmiano- 
wości i in.

Plany na rok 1970 ście­
lą drogę zamierzeniom na 
dalsze lata. Przystępując 
do uwag na ten następny 
temat, warto przypomnieć, 
że doniosłą rolę odgrywa 
gospodarka morska w 
kształtowaniu się naszego 
bilansu handlu zagranicz­
nego. Oto saldo usług de­
wizowych transportu mor­
skiego, osiąga nie tylko 
zaplanowane wielkości ale 
znacznie je przekracza. 
Stąd, zdolności łagodzenia 
napięć występujących w 
tym bilansie w bieżących 
dwóch latach. Tym bardziej 
więc nie wolno dopuścić 
do tego, by nastąpiło ob­
niżenie wartości tych wy-
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Jubileuszowa wystawa
Mariana Mokwy

p OWODEM do zorganizc

obrazów olejnych, ponad 
setka akwarel i rysunków) 
wystawy twórczości MA­
RIANA MOKWY w sopoc­
kich pawilonach RWA jta- 
ly się dwa imponujące ju­
bileusze i 80-lecie urodzin i 
60-lecie twórczości arty­
sty. Żywot to długi i pra­
cowity, obfitujący w sukce­
sy artystyczne i przedsię­
wzięcia organizacyjne ma­
jące duże znaczenie dla 
popularyzacji spraw pol­
skiego morza — jest bo­
wiem Marian Mokwa ma­
larzem, który nade wszy­
stko umiłował tematy ma­
rynistyczne (chociaż do je­
go najbardziej udanych ak­
warel zaliczyłbym np. pej­
zaże górskie).

Urodził się przyszły artysta 
w rodzinie rolniczej, zamie­
szkującej w małej osadzie 
Malary, położonej w pobli­
żu Wieia i Wdzydz. Właś­
nie urok kaszubskiego pej­
zażu był zapewne przyczy­
ną pierwszych jego kontak 
tów z ołówkiem i kawał­
kiem papieru. Zaczął na­
miętnie rysować jeszcze w 
okresie przedszkolnym, po­
tem przyszedł okres zafas­
cynowania farbami wodny­
mi — jedynymi dostępnymi 
dia niezamożnego młodzień 
ca. W akwareli zresztą no­
tuje Marian Mokwa naj­
większe swe osiągnięcia.

Było rzeczą dość rzadką, 
aby chłopski syn trafił w 
początkach naszego wieku 
do akademii malarskiej. 
Mokwa studiował jednak w 
Norymberdze, Monachium i 
Berlinie, potem kształcił 
się u malarzy Leona i Wła­
dysława Drapiewskich. Po 
studiach wiele podróżował, 
przemierzając całą niemal 
Europę — podczas wojny 
bałkańskiej dotarł aż do 
Turcji, gdzie przebywaj 
przez kilka lat, korzysta­
jąc z opieki sułtańskiego 
dworu. Powstało wówczas

Wiele prac o tematyce 
orientalnej, które przynio­
sły młodemu malarzowi 
rozgłos w Europie. W An­
glii np. akwarele jego osią­
gały wśród znawców bar­
dzo wysokie ceny.

Po I wojnie światowej 
Marian Mokwa osiedla się 
w Sopocie — utrzymując 
żywe kontakty z gdańskimi 
organizacjami polonijnymi. 
Wkrótce też w jednej z sal 
przy ul. Długiej urządza 
pierwszą wielką wystawę 
swych obrazów, poświęco­
nych morzu i ziemi kaszub-

daje własnym sumptem 
czasopismo literacko-arty­
styczne „FALE”.

Sędziwy artysta po dziś 
dzień stanowić może przy­
kład energii, inwencji; 
ostatnio pracuje nad du­
żym cyklem, obrazującym 
dzieje ekspansji krzyżac­
kiej (studia historyczne są 
jednym z jego umiłowań). 
Nadał przetwarza na płót­
nie, czy kartonach impre­
sje z licznych podróży mor 
skich, wędrówek po pla­
żach i rybackich osadach, 
studiów nad dziejami mo­
rza i przymorza.

JUBILEUSZOWA prezen 
tacja skłania do reflek­

sji nad ogromnym trudem 
malarza, jego wyczuciem 
aktualności, pasją zanoto­
wania wszystkiego, czego 
był świadkiem. W jednej z 
sal znajdujemy np. poclio-
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„Łódź na brzegu” — olej.
1930 buduje w dzące z r. 1939 szkice obra­

zujące walki wrześniowe na 
morzu, a tuż obok — kil­
koma kreskami zaznaczo­
ne inne ważkie zdarzenie: 
pierwszy patrol marynarzy 
Batalionu Morskiego w wy­
zwolonej Stoczni Gdańskiej, 
obrazek z roku 1915.

„Nestor naszej maryni- 
styki”, jak często nazywa 
krytyka Mariana Mokwę, 
przez całe swe życie dobrze 
służył sprawie polskiego 
morza.

LAIK

skiej. W 
Gdyni własny salon wystawo 
wy, przekształcając go w 
Galerię Morską (obecnie 
mieści się tu kino „Atlan­
tic”) — z zamiarem utwo­
rzenia stałej ekspozycji o 
zasięgu ogólnopolskim. Nie­
stety, prace tu znajdujące 
się (w tym wiele kompozy­
cji batalistycznych, obrazu­
jących dzieje Polski na 
morzu) uległy w czasie woj 
ny zniszczeniu. Jeszcze 
przed zbudowaniem galerii 
— w latach 1927—28 — wy­

ników innymi niedociąg­
nięciami.

A przyszłą pięciolatkę 
państwo przeznacza 

na gospodarkę morską wy­
sokie fundusze inwestycyj­
ne. Określa się je w gra­
nicach 29 miliardów zło­
tych. Dodając zaś środki 
własne resortu żeglugi z 
rezerwowego funduszu de­
wizowego otrzyma ona 
kwotę rzędu 39 miliardów 
zł. Wstępny podział na 
poszczególne branże został 
dokonany i podany do 
Wiadomości. Ostatecznie 
jednak otrzyma je to przed 
siębiorsitwo, które potrafi 
najlepiej uzasadnić efek­
tywne ich zagospodarowa­
nie kierując się zasadą se­
lektywnego rozwoju. Do­
tyczy to zresztą również 
podziału funduszy inwesty 
cyjnych między resorty. 
Na ostateczne przygotowa­
nie się do wielkiego prze­
targu nie pozostało wiele 
czasu. Ale wystarczająco, 
aby zauważone braki u- 
sunąć.

Do takich generalnych 
należy brak koordynacji 
działania między trzema 
podstawowymi pionami go­
spodarki morskiej: przed­
siębiorstwami armatorski­
mi, portami i stoczniami 
remontowymi.

Nie można wyobrazić sobie 
dobrego planu 5-Ietniego np. 
PLO, jeśli nie zostaną w nim 
ujęte możliwości naszych por­
tów w zakresie skrócenia po­
stoju statków, zwiększenia 
rat przeładunkowych i in. 
Możliwości, przedstawionych 
armatorom przez porty i rów­
nież ujętych w ich własnych 
planach.

To samo dotyczy cykli re­
montowych w stoczniach ob­
sługujących naszą flotę. Nie 
wystarczą dyskusje w zamk­
niętych środowiskach branżo­
wych. Nie wystarczy napa­
wanie się dumą z planowa­
nych tylko przez siebie efek­
tów. Między zjednoczeniami 
gospodarki morskiej musi wy 
stępować ciągły, stały, ścisły 
kontakt. Tylko przy konfron­
tacji projektów inwestycyj­
nych i koordynacji przedsię­
wzięć, można będzie mówić o 
większej efektywności projek­
towanych inwestycji. Czynni­
kiem nacisku w ątosunku do 
portów i stoczni" remonto­
wych powinni być armatorzy.

A oto niektóre inne u- 
wagi poczynione ze 

strony kierownictwa resor­
tu na temat treści przygo­
towywanych planów. Ar­
matorzy powinni dokonać 
staranniejszej rewizji norm 
obsady kadrowej na stat­
kach, celem zmniejstzenia 
liczebności załóg w miarę 
unowocześniania samych 
jednostek. W portach — 
należałoby szukać rezerw 
przede wszystkim w dzie­
dzinie zwiększenia szyb­
kości przeładunków i 
zmniejszenia kosztów jed­
nostkowych przeładunku. 
W stoczniach remontowych 
— to sprawa skrócenia cza 
su postoju statków pod­
czas remontu. W gospodar 
ce rybnej — zajęcie właś­
ciwego stanów i sika na te­
mat perspektyw rozwojo­
wych floty i jak najbar­
dziej efektownego jej wy­
korzystania.

I jeszcze jedno. - Przedsię-
# Dokończenie na str. 4

Jeździec (z głową)
na wyścigowym forze

Amatorski sport jeź­
dziecki, przeżywający 
także i na Wybrzeżu 
swoisty regres, docze­
kał się pomyślnej aury. 
Z różnych lozględóu: 
niekorzystna w swoim 
czasie, sprawiła, że po­
woli traciliśmy jeździec 
ką rezenoę, produkowa­
ną przez kluby.

Wyszliśmy z okresu 
nieporozumień, obraca­
jących się wokół za­
gadnienia: czy jeździec­
two to tylko efektowny, 
„ekskluzywny” oraz ko­
sztowny sport dla nie­
zbyt licznych, czy może 
jednak coś więcej, a je­
śli coś więcej, to cc?

P O meksykańskiej olim- 
* piadzie, na której nasi 

jeźdźcy zajęli 12 miejsce, 
we władzach ^ZJ zaszły 
pewne zmiany. Prezesem 
Polskiego Związku Jeź­
dzieckiego wybrano wice­
ministra rolnictwa Andrze­
ja Kacałę. Fakt przy;ęcia 
przez niego tej funkcji 
świadczyć może, że właści­
wy pogląd na jeździectwo 
zwyciężył. Że poza efek- 
‘cwnym sportem potrak­
towano je przede wszyst­
kim jako jedną (co tylko 
pozornie brzmi mało praw 
dopodobnie) z gałęzi gospo­
darki narodowej. I pod 
takim właśnie kątem rze­
czowo interesował się o- 
statnio losami Ludowego 
Jeździeckiego Klubu Spor 
towego z Sopotu przedsta­
wiciel „Animexu” — centra 
li trudniącej się ekspor­
tem naszych koni wyczy­
nowych. Można się obec­
nie spodziewać, że klub 
ten, borykający się ze 
znacznymi trudnościami, 
zyska odpowiedniego i 
odpowiedzialnego mecena­
sa, że klubowi przywróco­
na zostanie właściwa ran­
ga i że będzie on miał rów 
nież możność trzymania 
2—3 koni wyczynowych.

Ze zmian, jakie obser­
wujemy na omawianym 
odcinku, odnotować należy 
bezwzględnie również ko­
rzystny klimat wokół — 
zorganizowanej przy so­
pockim torze — sekc'i jeź­
dzieckiej. Można by naz­
wać ten fakt reaktywowa­
niem dobrych sopockich 
tradycji; tego co wiele lat 
uprawiał tu, ku chwale poi 
skiego jeździectwa, nieza­
pomniany płk Rómmel. 
Organizowania sekcji pod­
jął się nowy kierownik to­
ru — inż. Cz. Gurski, ak­
tualny wiceprezes Okr. 
Związku Jeździeckiego, two 
rżąc ją „z niczego”, dokład 
nie zaś z 3 koni... robo­
czych, oparł się zaś o kil­
ku jeźdźców, przekazanych 
sekcji przez sopocki klub 
jeździecki. Do nich doszlu- 
sowała wkrótce surowa je­
szcze młodzież, niemal dzie 
ci: 12—15 lat. I tak się

zaczęło. Klasą, jaką wkrót­
ce — dzięki pracowitym 
treningom, dyscyplinie i 
talencie — pokazali junio­
rzy zainteresowały się wła 
dze Zjednoczenia Hodowli 
Zwierząt Zarodowych, dy­
rekcja Państw. Torów Wy­
ścigowych w Warszawie, 
władze PZJ, uznając zgo­
dnie, że sekcji nie tylko 
trzeba pomóc, ale pomóc 
warto. Przydzielono jej 3 
nowe konie wyczynowe.

Młodzież i trenerzy nie za­
wiedli. Zawody kwietniowe, 
następnie czerwcowe mistrzo­
stwa Polski północnej, przy 
dużej i dobrej konkurencji, 
wykazały bardzo ładny styl 
jeźdźców z sekcji. Na lipco­
wym Mityngu Pojezierza Brod­
nickiego, w którym brało u- 

1 ' 8; ekip z olimpijczykiem 
A. Pacyńskim na czele, so­
pocka sekcja wygrała 2 kon­
kursy, w 2 innych zajęła II 
miejsce, zdobyła najwyższą 
sumę nagród.

To tu "-ysia Grzegowslca — 
prawie „maluch” — wygrała 
ciężki konkurs. bijąc kilku 
kadrowiczów. Na wrześnio­
wych zawodach w Starogar-

a konkurencja na rynku 
produkcji wyczynowego 
konia rośnie! To jego za­
lety musi właśnie umieć 
zaprezentować na torze jeż 
dziec. Potencjalnemu na­
bywcy, płacącemu wysokie 
ceny za wyczynowego ko­
nia, nie wystarczą najgo­
rętsze słowa zachęty i opo­
wieści o walorach i rodo­
wodzie zwierzęcia. Konia 
demonstruje jeździec na 
krajowych, na międzynaro­
dowych zawodach i nie 
dokona tego żaden z (wy­
kruszających się nb. coraz 
bardziej), masztalarzy. W 
ogromnej mierze od jeźdź­
ca zależy, czy wpływ de­
wiz, zyskiwanych za eks­
port wyczynowych koni 
będzie większy, czy mniej­
szy. Dobry, o wysokim mo­
rale sportowym jeździec 
okazuje się również bar­
dzo przydatny w totaliza­
torze, występując — strze­
mię w strzemię — z eta^

Młoda kadra sopockiego toru: Kasia Biernac­
ka na Balwierzu i 13-letni Krzyś Rafalak na 
Rozmarynie.

J

dzie sopocianie znowu wygra­
li 2 konkursy i zajęli 2 U 
miejsca. Jury podkreśliło bar­
dzo ładny styl jazdy. Także 

,we wrześniu — w Sopocie — 
w Zawodach Jeździeckich Pol­
ski Północnej, w których ucze­
stniczyło 50 koni, w konkur­
sie amazonek 15-letnia Kasia 
Biernacka na Balwierzu zaję­
ła I miejsce, ciężki konkurs 

.wygrał na Jagodzie 16-letni 
Romek Miszewski, w sztafecie 
Romek M. i Krysia G. byli
bezkonkurencyjni.

UŻ dziś wyniki tej 
sekcji są przykładem 

na to, co może przynieść 
dobra robota, sprzyjająca 
atmosfera, talent, już dziś 
rysują się sylwetki do do­
brej, krajowej kadry. Ale, 
aby taka grupa istniała, 
muszą istnieć kluby, przy­
gotowujące jej rezerwę. 
Warto więc chyba zająć 
się również nienajlepszym 
bynajmniej losem drugie­
go miejscowego klubu — 
„Startu”.

Dobry jeździec to — rów 
nocześnie i przede wszy­
stkim — doskonała i bo­
daj zasadnicza reklama, 
służąca eksportowi koni,

towymi pracownikami to­
ru. .Wiedzą, sp.oro na ten 
temat „zawodowi” gracze 
z torów.

Z tych właśnie wzglę­
dów dobrze, że w jeź­

dziectwie powiał pomyślny 
wiatr. A gdyby jeszcze 
ktoś interesował się skła­
dem socjalnym jeźdźców, 
niech wejrzy w personalne 
ankiety np. sopockich ju­
niorów. Dowie się, że bar­
dzo udatnie uprawia ten 
sport 3 synów z jednej ro­
botniczej rodziny, że także 
jeden z najmłodszych, a 
dobrze zapowiadających się 
jeźdźców to syn fizycznej 
pracownicy. Wspomnę je­
szcze o mistrzu ogólnopol­
skich torów — Kowalczy­
ku, który jest prostym gó­
ralem itd. Przestańmy 
więc snuć fałszywe rozwa­
żania na temat jeździe­
ctwa. Jest sportem pięk­
nym, bynajmniej nie eks­
kluzywnym i z całą pew­
nością, klnę się na „Ani- 
mex”, dochodowym.

Irena PAWLINA

Różnymi drogami przybyli
^ POTKALIŚMY się 

przy jakiejś okazji. 
Wśród wielu oficerów mi­
licji ja jeden byłem cywi­
lem. Rozmowa zeszła na 
wspominki i wtedy zrozu 
miałem, że na przykładzie 
ludzi, którzy jak moi roz­
mówcy od lat pracują w 
służbie śledczej, najlepiej 
można by przedstawić dro 
gę, jaką od 1945 roku 
przebyła Milicja Obywa­
telska. Dzisiaj jest to apa­
rat wyposażony w samo­
chody, radiostacje, labo­
ratoria kryminalistyki zdol 
ne przeprowadzić każ­
de badanie wyjaśniające, 
wsparty warszawskim za­
kładem kryminalistyki i 
kadrą uczonych, dysponu­
jący ludźmi o ogromnym 
doświadczeniu i wiedzy.

W towarzystwie, o któ­
rym wspomniałem na wstę 
pie, byli sami oficerowie

w stopniach od poruczni­
ka do pułkownika. Spece 
od wykrywania różnego 
rodzaju przestępstw: go­
spodarczych, dewizowych, 
zabójstw, rozboi, kradzie­
ży, włamań itp. Każdy z 
nich mógłby na temat swo 
jej specjalności napisać 
pracę. Słuchałem ich i 
równocześnie myślałem.

Jak długą drogę przeby­
li ci ludzie w ćwierćwie­
czu Polski Ludowej... O 
choćby ten: kapitan Stani­
sław Madejski, od lat kie­
rownik sekcji w wydziale 
do zwalczania przestępstw 
gospodarczych.

Chłopski syn spod Lublina, 
członek organizacji podziem­
nej, więzień gestapo (na Zam 
ku w Lublinie), stutthofiak, 
Zaledwie wygrzebał się z ty­
fusu, na który zapadł w cza­
sie pamiętnego marszu śmier­
ci więźniów obozu koncentra 
cyjnego w Stutthofie, wstępu­
je do milicji i od szeregowca 
pnie się po szczeblach służ­

bowej drabiny, uzupełniając 
wykształcenie ogólne i zawo­
dowe.

Albo ten: podpułkownik 
Franciszek Ból, kierownik 
wydziału... W 1945 roku 
organizował Wiejski poste­
runek w powiecie staro­
gardzkim.

Kursy szkoleniowe przepla­
tały się z akcjami, jak to 
wtedy bywało i przechodził 
na coraz inne stanowiska. 
Kiedy się z nim rozmawia, 
kiedy ma się możność obser­
wować, jak sprawnie dyry­
guje skomplikowaną machiną 
wydziału, trudno uwierzyć, 
źe kiedy pierwszy raz zało­
żył na rękaw bialoczerwoną 
opaskę z literami MO, był 
parobkiem w majątku nie­
mieckiego obszarnika.

Są wśród 25-latków 
gdańskiej milicji jeszcze i 
ci, którzy przyjechali w 
poznańskiej grupie opera­
cyjnej. Jeden z nich Cze­
sław Pilarski był „zmo­
bilizowany” z podwodą 
przez Armię Czerwoną 
Woził amunicję aż za 
Odrę, a kiedy wrócił, wstą 
pił do organizującej się 
milicji. Potem była trud­
na praca na posterunku w 
Wierzchucinie, gdzie zo­
stał ranny przez bandy­
tów i wreszcie służba w 
organach śledczych — dp 
dziś

Różne drogi prowadziły ich 
do szarych szeregów milicyj­
nych. Pierwszy okres, kiedy 
nie otrzymywali umunduro­
wania, wynagrodzenia, kiedy 
narażeni byli na śmierć, nie 
zachęcał do pozostania W 
tej służbie, a przecież wy­
trwali, jak np. Zygmunt Wi- 
iewski. Coś ich związało z 
tym ciężkim obowiązkiem,- 
który dobrowolnie na siebie 
przyjęli.

Moim rozmówcom zada­
wałem pytania: — Co za­
decydowało o tym, że po­
zostali w milicji?

Różnie brzmiały odpowie 
dzi. Raz był to pierwszy 
sukces śledczy, który spra­
wił, że przestępca poniósł 
zasłużoną karę, innym ra­
zem jakiś rachunek krzywd 
z okresu okupacji, który 
tu można było w stosun­
ku do okupantów wyrów­
nać, innym razem oczaro­
wanie mundurem jako ta­
kim. Ale wszyscy stwier­
dzali zgodnie: wciągnęła
ich ta jakże specyficzna, 
choć trudna, służba.

Pozostali, pracowali i 
uczyli się. Często na włas­
nych błędach. Musiało ich 
być (tych błędów) niema­
ło. Z jednej strony świeżo 
upieczeni milicjanci, a 2

9 Dokończenie na str. i j
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drugiej wytrawni prze­
stępcy, często jeszcze z 
przedwojennym stażem. 
W yżeracze, którzy policję 
niejednego europejskiego 
kraju za nos wodzili. Ale 
ludzie nabierali doświad­
czenia, a równocześnie do­
szkalano ich. Czesław 
Krauze, Gwidon Chudziń­
ski, Zdzisław Urbański, 
Leon Andrzejewski, Hen­
ryk Jastrzębski, Edmund 
Grzeika i wielu innych, 
których nie sposób wy­
mienić, kończyli kursy, 
szkołę oficerską. Uczono 
się abecadła policyjnego, 
wypracowywano metody 
profilaktycznego działania.

W społeczeństwie rosło 
zaufanie i uznanie dla 
trudnej pracy. Coraz częś­
ciej spotykano się w wal­
ce z przestępczością z po­
mocą i poparciem. Upora­
no się z przedwojennymi 
specami, którzy spodzie­
wali się, że otwierają im 
się szerokie możliwości 
przy nowicjuszach w służ­
bie kryminalnej.

Czas płynął. Ubywało 
Judzi spośród tych, którzy 
zaczynali służbę po woj­
nie. Odchodzili na emery­
turę lub zaciągali wieczną 
Wartę. Na ich miejsce

Tegoroczna jesień
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biorstwa morskie wpierw 
składają projekty przysz­
łej 5-łatkd w zjednocze­
niach, a dopiero petem o- 
mówią je na KSR. Tak 
wynika z wewnątrzresorto- 
"wego terminarza. Prawdo­
podobnie, zostanie jeszcze 
trochę czasu na konfron­
tację stanowiska KSR ze 
zjednoczeniami. Ale trud­
no nie dziwić się obawom, 
•wyrażanym np. przez 
przed stawi c i eli „Dalmoru”, 
czy aby nie zostanie za­
chwiana faktyczna rola sa­
morządu robotniczego w 
takiej sytuacji.

Stanisława CZERSKA

WYSTAWA
polskiej grafiki 
w Tokio

Z dużym zainteresowaniem 
kól artystycznych i publicz­
ności Tokio spotkała się wy­
stawa polskiej grafiki w tym 
mieście. Złożyły się na nią 
prace 16 czołowych artystów 
polskich. Zorganizowano ją w 
salach wielkiego tokijskiego do 
mu towarowego „Odahyu”.

przychodzili nowi. Już czę 
sto po studiach, po szko­
łach milicyjnych. Doszli 
już do wysokich stopni 
oficerskich. Choć nie pa­
miętają trudnych począt­
ków, choć dla nich fak­
tem oczywistym jest to. 
że milicja dysponuje ca­
łym arsenałem środków 
technicznych, wiedzą, żc 
starsi koledzy dysponują 
ogromnym doświadcze­
niem, które w tej pracy, 
jak w żadnej bodaj innej, 
liczy się w 'pierwszym rzę 
cizie. Bo praca w służbie 
kryminalnej to prawdziwa 
szkoła życia. To możliwość 
zgłębienia złożonej ludz­
kiej psychiki 1 jakże czę­
sto powikłanych dróg ży­
cia ludzi, którzy znaleźli 
się na drodze przestęp­
stwa.

Dorobek służby krymi­
nalnej gdańskiej milicji 
jest w 25-łecht ogromny.

A. BARTOSZEWSKI

Piany repertuarowe

Co zobaczymy w Teatrze „Wybrzeże“?
Teatr „Wybrzeże” już od

tygodnia oficjalnie prowa­
dzony jest przez nowe kie­
rownictwo artystyczne. Na 
odbytej wczoraj konferen­
cji prasowej kierownik 
artystyczny Marek Okopiń- 
ski i kierownik literacki 
Stanisław Hebanowski za­
poznali dziennikarzy zaj­
mujących się sprawami te­
atralnymi ze swoimi plana­
mi, oczywiście — w pierw­
szym rzędzie repertuarowy­
mi.

Już w najbliższą sobotę 
zobaczymy polską prapre­
mierę sztuki radzieckiego 
historyka i — jak się sam 
określa — bibliografa, Da­
niela Ala „Będę mó­
wić szczerą prawdę”. 
Z przedstawieniem tym 
nasz teatr wybiera się na 
festiwal sztuk radzieckich

i rosyjskich do Katowic, a 
więc nie szczędzi wysiłku 
by zaprezentować to nowe 
radzieckie dzieło teatralne 
z jak najlepszej strony.

„Będę mówić szczerą praw­
dę” wystawiono po raz 
pierwszy w Leningradzie 
ledwie przed półtora ro­
kiem. Rzecz dzieje się w 
1919 r. w komisji senatu USA, 
gdzie rozważa się czy słuszna 
jest interwencja armii ame­
rykańskiej, zwalczającej Re­
wolucję Październikową. A 
więc jakby — Wielka Socja­
listyczna Rewolucja Paździer­
nikowa przed sądem!

Niebawem w Teatrze Ka 
meralnym w Sopocie zoba­
czymy rzecz zupełnie inne­
go kalibru — tuwimows-ką 
przeróbkę „Żołnierza Królo 
wej Madagaskaru”.

Jeszcze w tym roku — 
jakby na zakończenie ob­
chodów roku Wyspiańskie­
go w teatrach polskich —

UNIWERSALNE D2WIGI PORTOWE 
Z FINLANDII

Firmą Kone Oy po kilkuletnich badaniach 
opracowała konstrukcję i przystąpiła do pro­
dukcji uniwersalnych dźwigów portowych, przy 
stosowanych zarówno do przeładunku towa­
rów' masowych, konwencjonalnej drobnicy Jak 
i pojemników. Są to dźwigi 40-tonowe, wy­
posażone w chwytaki dla ładunków maso­
wych, w haki dla konwencjonalnej drobnicy 
oraz w specjalne wysięgniki dla pojemników. 
Ich wysięg w stronę wody wynosi 28 metrów, 
w' stronę lądu — 39 metrów. Ciężar takiego 
dźwigu sięga 500 ton, wysokość 50 metrów. Jest 
on wyposażony między innymi w automatycz­
ne urządzenie do zrównoważania źle załadowa­
nych pojemników. W ciągu godziny może prze­
ładować 30 pojemników o ciężarze maksymal­
nym do 30 ton.

Dźwigi nowego typu zostały już zamówione 
przez porty w Helsinkach, Malmö i Sztokhol­
mie. W Helsinkach staną one w rejonie za­
chodnim, gdzie w miejscu dotychczasowego por 
tu węglowego można wydzielić odpowiednie 
tereny dla przeładunku pojemników. W 1968 r. 
Helsinki przeładowały 4500 pojemników, a w 
br. ma ich być już 7500.

ROZWOJ ŻEGLUGI MORSKIEJ NRD
Flota transportowa naszego zachodniego są­

siada osiągnęła w połowie br stan 171 statków 
o łącznej nośności 1191 tys. ton. W porówna­
niu ze stanem sprzed roku oznacza to wzrost 
o 12,2 proc. W skład floty NRD wchodzi mię­
dzy innymi 11 masowców (153 tys. ton), 8 zbiór 
nikowców (214 tys. ton), 2 rudozbiornikowce 
(47 tys. toin), 4 chłodniowce (16 tys. ton),
143 drobnicowce i trampy uniwersalne (760 
tys. ton) i dwa statki pasażerskie (pojemność 
21 tys. BRT). 60 proc. tego tonażu zatrudnione 
jest w żegludze liniowej.

Pod wrzględem wielkości statków podstawo­
wą część floty NRD (47 proc.) stanowią stat­
ki o nośności 9—15 tys. ton. Coraz większy 
jest również udział statków powyżej 15 000 ton 
(25 proc.). Przeciętna wielkość statków towa­
rowych wynosi 7086 ton, w tym zbiornikow­
ców 26 749 ton.

Flota NRD należy do najnowocześniejszych 
w świecie. 67 proc. jej tonażu liczy poniżej 
10 lat, co wynika ze znacznych inwestycji w 
ostatnim okresie (budowa statków i zakupy za

granicą). Podstawową część floty NRD stano­
wią statki seryjne, bowiem aż 104 statki (61 
proc.) pochodzą z produkcji seryjnej (serie li­
czące 6 i więcej statków). Największe serie to 
kabotażowce o nośności po 840 ton (23 statki) 
oraz drobnicowce po 10 000 ton (16 statków).

O nowoczesności statków floty NRD może 
również świadczyć fakt wyposażenia wszyst­
kich statków w radar. Już 35 statków NRD 
wyposażonych jest w zdalne sterowanie silni­
kiem głównym z mostku.

NOWE MORSKIE PRAWO PRACY W NRD

Z dniem 15 sierpnia 1969 r. weszła w życie 
w NRD nowa ustawa o pracy na statkach NRD. 
Jest to już druga, znowelizowana ustawa tego 
rodzaju w NRD. Uwzględniono w niej zmiany 
wprowadzone w ostatnich latach w ogólnym 
ustawodawstwie NRD, jak przepisy wynika­
jące z konstytucji NRD, z ogólnego kodeksu 
pracy, z ustawy o sądach społecznych, z no­
wego kodeksu karnego i innych ustaw. Pro­
jekt nowej ustawy o pracy na statkach zo­
stał poddany uprzednio szerokiej dyskusji 
wśród załóg pływających. Nowa ustawa regu­
luje polityczną i społeczno-gospodarczą odpo­
wiedzialność kapitana statku, jego współpracę 
z organizacjami społecznymi na statku, szcze­
gólne obowiązki i prawa członków załóg pły­
wających, rolę i zadania komisji rozjemczych 
na statkach, wymagania w zakresie socjali­
stycznej dyscypliny pracy w żegludze oraz od­
powiedzialność dyscyplinarną i materialna 
członków załóg pływających.

60 LAT LINII PROMOWEJ NRD SZWECJA

Linia promowa Sassnitz — Trcłlehorg istnie­
ją już 60 lat. Jest to linia kolejowa, na któ­
rej promy przewożą wagony osobowe i towa­
rowe. Przewozy ze Szwecji na południe tą li­
nią zwiększyły się z 40 000 ton w 1910 r. do 
105 tys. ton w 1938 r. i 348 tys. ton w 1958 r. 
W 1968 r. linia osiągnęła rekordowe przewozy 
w rozmiarach 1635 tys. ton (łącznie ze Szwecji 
i do Szwecji). Równocześnie znacznie zwięk­
szyły się przewozy pasażerskie (z 71 tys. osób 
w 1910 r. do 197 tys. osób w 1968 r.). Linia ta 
obsługiwana jest wspólnie przez nowoczesne 
promy szwedzkie i NRD, W 1972 r. ma wejść 
do eksploatacji nowy prom NRD.

— wystawiony zostanie „Bo 
iesław Śmiały”. Ten wielki 
dramat reżyserować będzie 
Piotr Paradowski, a sceno 
grafię gościnnie przygotuje 
Krystyna Zachwatowicz.

I już plan repertuarowy 
1970 roku, całkowicie opra­
cowany przez nowe kierów 
nictwo. Otwiera go nie­
śmiertelna „Zemsta” Fred­
ry, co tłumaczy się choćby 
tym, że Teatr „Wybrzeże” 
ma obecnie znakomity ze­
staw aktorski do objęcia 
ról w tej arcykomediii, od­
ważył bym się twierdzić, że 
chyba jeden z najlepszych 
w Polsce.

Zobaczymy następnie ni­
gdy nie grane, nigdy nawet 
w całości nie publikowane 
dzieło sceniczne Tadeusza 
Micińskiego „Termopile poi 
skie”. Śmierć księcia Józe­
fa w nurtach Elstery, w 
retrospekcji dzieje Polski 
za Stanisława Augusta, to 
tylko tło dla zadumy i 
myśli niemal nam współ­
czesnych...

Gogola „Rewizor” i znów 
coś wyjątkowego — insce­
nizacja plonu konkursu: 
39 pamiętników ludzi mo­
rza. Jakie z tego wykroi się 
widowisko? Trudno powie­
dzieć, ale na pewno warte 
pokuszenia się o ciężką 
pracę adaptatorską, która
— gdy się uda — wielkie 
może przynieść plony.

Jedna z pierwszych prac 
scenicznych Bertolta Brech 
ta sztuka z songami Baal; 
romantyczna historia Ro­
niona Valle Inclana „Świa­
tła Cyganerii” i znów pol­
ska prapremiera sztuki fla­
mandzkiego pisarza Michel 
de Ghelderode „Dlaczego 
mnie budzisz?”, pisującego 
wprawdzie po francusku, 
ale przesiąkniętego kulturą 
i miłością do swego rodzin­
nego miasta Brugge.

„Ulissesa” Jamesa Joyce’a 
przetłumaczył Maciej Słom 
ozyński, który zresztą swe­
go czasu mieszkał i praco­
wał na Wybrzeżu, a insce­
nizację przygotował dla 
Teatru „Wybrzeże” Zyg­
munt Hübner, b. dyrektor 
naszego teatru, równocześ­
nie gościnnie reżyserujący 
adaptację. Węgierska sztu­
ka Imre Kerekes „Trzymaj 
się Malwino” zamknęłaby 
przegląd repertuaru, gdyby 
nie zarezerwowane miejsce 
na polską sztukę współcze­
sną, najchętniej komedię.

(m. d.)

Te ume prebSssay od lat
„Od dłuższego już 

czasu DZBM w Oliwie 
tynkuje domy mieszkal­
ne posiadające mury 
normalnej grubości, pod 
czas kiedy domy z mu- 
rami pruskimi, cieńszy­
mi o pół cegły, ponadto 
poważnie uszkodzone, z 
dużymi szparami pomię 
dzy belkami i cegłami 
pozostają nadal nie re­
montowane.

I tak np. ostatnio o- 
tynkowano duży zespół 
domów (około 14 bu­
dynków) o gn.bych nu­
rach przy ul. Hussa, sta 
ry dworek przy ul. Spa 
cerowej i wiele innych. 
A jednocześnie domy z 
pruskimi murarni przy 
ul. Liczmańskiego nr 
nr 4, 7, 19 i 20, przy ul. 
Leśnej nr 12, przy ul. 
Słonecznej nr nr 2 i 6, 
domy nieuodpornione na 
niską temperaturą pozo­
stają nietknięte, jakby 
zupełnie przez DZBM 
zapomniane.

Przykładów takich 
można by przytoczyć 
jeszcze więcej. Swiad-

Konferencja
partyjno-ekonomiczna
w PI O

W Domu Marynarza w 
Gdyni obradowała wczoraj 
konferencja party,jno-ckc- 
nomiczna Polskich linii 
Oceanicznych. Tematem 
obrad było omówienie, po 
uprzednich dyskusjach prze 
prowadzonych na statkach 
i w lądowych organiza­
cjach partyjnych, planu 
armatora na rok 1970 i na 
pięciolatkę 1971—75.

W konferencji uczestniczył 
minister żeglugi Jerzy Szopa. 
Referat zasadniczy omawia­
jący założenia planów gdań- 
sko-gdyńskiego armatora
przedstawił dyrektor ekono­
miczny PLO Kazimierz Misie- 
juk. W dyskusji wzięło udział 
16 dyskutantów, którzy wska­
zali na najistotniejsze proble­
my związane z przygotowa­
niem planów na rok 1970 i na 
następną pięciolatkę. Konfe­
rencja partyjno-ekonomiczna 
nie zamknęła jeszcze dyskusji 
nad planem u armatora. 
Trwać będzie ona w dalszym 
ciągu, aby plan mógł przy­
brać optymalne kształty.

(ezes)

czą chyba one o nie 
przemyślanym planie re< 
montów. Bardzo dobrzej 
że DZBM dba o estety­
kę osiedla, ale wydaje' 
mi się, że przede wszysti 
kim powinno się pamię­
tać o elementarnych wa 
runkach egzystencji mie* 
szkańców”.

Nazwisko i adres i 
- znane redakcji

„Mimo wykonanego, 
przez ADM zabezpieczę 
nia dachu mieszkanie1 
moje, a zwłaszcza kuch­
nia i łazienka są od kil­
ku lat systematycznie' 
zalewane i to nawet l 
przy minimalnych opa-, 
dach atmosferycznych. 
Powodem tego jest brak I 
rynien odpływowych i\ 
blach przy parapetach 
na zewnątrz mieszka­
nia (typu mansardowe-i 
go) znajdującego się bez 
pośrednio nad moim 
mieszkaniem. Przecieki{ 
występujące są następ-< 
stwem balkonu znajdu­
jącego się nad moją' 
kuchnią, którego beton{ 

Jest popękany, a rynna, 
odprowadzająca wodę' 
deszczową, podziurawić 
na.

Moje wielokrotne pro 
śby skierowane do ADM 
i DZBM Wrzeszcz-Po-i 
ludnie pozostają bez> 
echa. Ze względu na/ 
zbliżającą się zimę, pro-1 
szę c pomoc”.

Juliusz Fait, 
Wrzeszcz, Jaśkouea Do-, 

lina 26 b. m. 10. }

Klientka, kupująca sło­
dycze w sklepie „Społem” 
(Sopot, ul. Boh. Monte 
Cassino 28) proszona jest 
o zgłoszenie się po odbiór 
reszty należności. U kierów 
nika sklepu PSS nr 19 
Gdańsk, ul. Tf^rfu^ka 25) 

można odebrać pozosta- 
1 w’orut teczkę z rysunkami 
technicznymi na nazwisko 
B. Wnliszewdm. W poło­
wie września br. znaleziono 
parasol męski (kontakto­
wać się teł. 32-12-41 w 
godz. od 8—15). Ob Z. Ro­
galska (rencistka) zam. w 
Sopocie, 20 Października 
729 m. 3 zgubiła płaszcz 
deszczow’y. Znalazcę prosi1 
o zwrot. Ob. H. Krzymow­
ska (rencistka), zam. -So-1 
pot, ul. Poznańska 7 zgu­
biła w dniu 26 ub. m. pa­
rasolkę beżową.

SPECJALISTA, skórne, we 
neryczne, dr Lipiński — 
Sopot, Chrobrego 22, tele­
fon 51-06-37. 0-27760
DR KRAJEWSKI Stani­
sław, skórne, weneryczne, 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
13, obok dworca, telefon 
41-06-97. G-27301
DR WGŁOD2KO, skórne, 
weneryczne, Gdańsk, Dłu­
ga Grobla — róg Elblą­

skiej, teł. 31-77-72. G-2S525
DR zT~KRAJEWSKI, skór­
ne, weneryczne, Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon
41-06-47.  G-2818S
DR DZIEWANOWSKI — 
skórne, weneryczne — 
Gdańsk, Św. Ducha 25—27, 
telefon 31-63-88. G-28509
BADANIE serca ■ elektro­
kardiograficzne 17 — 19
(oprócz sobót) — wizyty 
domowe. Gdynia, Święto­
jańska 122. Tel. 21-54-79.

S-11281

ZAKOPANE. Oddam, w na 
jem wolne pokoje na oko­
ło 20 miejsc w budynku 
nowo wybudowanym, kom 
fortowym. Możliwość uru­
chomienia kuchni na miel 
scu. Filip Biela, Zakopa­
ne, ul. Ubocz 3-B. K-6691
PIĘKNE, ślubne, zagrani­
czne suknie wypożyczam, 
Wrzeszcz, Słowackiego 10 
m. 7. G-28377
PRZYJMĘ 
garażu na 
41-39-94.

motocykl do 
zimę. Telefon 

G-2S14S
POSZUKUJĘ garażu. So­
pot. Tel. 51-02-39, od 17.

G-28170
NAPINANIE firan, serwet, 
szybko, solidnie. Pralnia, 
Sopot, Podjazd_ 3. G-28003
POGOTOWIE telewizyjne, 
mistrz Sylwester Ryszka
tek -22-13-47. ______ S-11563
POGOTOWIE telewizyj ne,
tel. 21-82-26, Marwiński.

£-11298

SZTANDARY, proporce wy 
konuję. Rumiej, Poznań 
37, Waryńskiego 9—44.

G-28173
ZAKŁAD mechanicznego 
cyklinowania parkietów. 
Eugeniusz Jama, Gdynia, 
Śląska 54—12, tel. 21-73-07 

S-11761
GARAŻ blaszany przy kii
nicznej odstąpię. Telefon 
31-77-42, po 15. G-28493

SAMOTNA poszukuje po­
koju. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk — pod
G-28119.___________ -
SOPOT centrum: zamie­
nię 2 pokoje, słoneczne, 
z ciepłym balkonem, I pię 
tro, wygody wspólne, na 
większe. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Gdańsk — pod
G-28131.____________________
WYN AJMĘ pokój cztero­
osobowy studentom, stocz - 
niowcom, Orłowo, telefon 
29-02-17.______________G-11721
ZAMIENIĘ mieszkanie spół
dzielcze M-4 w Chyloni, 
blisko dworca, na trzy po­
koje trasa Chylonia — 
Gdańsk. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Gdynia — pod 
S-11725.____________________ _
POZNAN — mieszkanie 
spółdzielcze M-4, zamienię 
na równorzędne w Gdyni. 
Wiad.: Gdynia, ul. świę­
tojańska 120 m. 10. S-11726 
ZAMIENIĘ dwa mieszka­
nia: jednopokojowe Gdy­
nia, 34 m2 i dwupokojowc 
Gdańsk 60 m2, na jedno 
trzypokojowe, najchętniej 
Gdynia. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, - Gdynia — pod 
S-11728.________ ___________ _
ZAMIENIĘ z pracowni­
kiem „Dalmoru” pokój z 
kuchnią na 2 lub 3 poko- 
je. Teł. 21-40-52, S-11734
SAMOTNY poszukuje nie- 
krępującego pokoju na te­
renie Gdyni. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Gdynia — pod
S-11736._______________________
WYNAJMĘ pokój samot 
nemu. Tel. 21-26-16.

£-11762

WYNAJMĘ pokój panom. 
Gdynia-Wielki Kack, ulica 
Chwaszczyńska 14 a, przy 
przystanku autobusowym.
_________________  S-11740
ZAMIENIĘ 2 samodzielne 
mieszkania we Wrzeszczu. 
2 pokoje, kuchnia i 2 po­
koje, kuchnia, łazienka, 
c. o„ na 4—5 pokojowe, 
c. o. lub domek kwaterun- 
kowy. Oferty: Biuro Ogło 
szeń, Gdańsk pod G-23173. 
POKÓJ z kuchnią, 27 m’, 
stare budownictwo, częś­
ciowe wygody, w Gdań- 
sku-Oruni, zamienię na 
równorzędne w Ciechano­
wie. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk pod G-28135.
ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, nowe budownictwo, na 
takie samo w centru n 
Gdańska. Gdańsk, ul. Głę­
boka 2—11, Lucja Rutkie­
wicz. ________   G! " 28187
ZAMIENIĘ garsonierę kom 
fort w Gdyni, na pokój 
z kuchnią z wygodami w 
Gdyni. Tel. 22-26-38, od 
16—17. S-11756

SPRZEDAM mieszkanie, 
własnościowe — 2 po­
koje z kuchnią — 50 m2, 
X piętro, Wrzeszcz. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdynia —
pod S-11757.______________
MAŁŻEŃSTWO bezdzietne, 
członkowie spółdzielni po­
szukuje pokoju umeblowa 
nego. Tel. 31-07-53, w godz. 
8—15. G-282S8
MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
poszukuje pokoju. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk, 
pod G-28240. _________
PRZYJMĘ pana do wspól­
nego pokoju. Wrzeszcz — 
Jaśkowa Dolina 36 m. 4 — 
Łoziński. G-28252

kandydaci spoza trójmiasta. Jednocześnie zaraz 
zatrudnimy w autobusach kierowców z I i II (starą) 
kat. p. j. Dla kierowców z II (nową) kat. p. j. nie 
spełniających warunków uczestnictwa w kursie zgod­
nie z kodeksem drogowym tut. oddział umożliwi o- 
trzymanie okresowego zezwolenia z Wydziału Ko­
munikacji na prowadzenie autobusu. Zamiejscowym 
umożliwiamy częściowo odpłatne zakwaterowanie. 
Bliższych informacji udziela sekcja kadr i szkolenia 
tel. 31-62-76 wewn. 45. 6536-K

ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuch 
nia, z wygodami, Witomi- 
no, nowe budownictwo, na 
podobne w centrum Gdy 
ni. Dzwonić, oprócz nie­
dziel, w godz. 9—17, tel. 
21-97-70. S-11687
POKOJU umeblowanego, 
wygody, poszukuje małżen 
stwo na cztery miesiące. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdynia pod S-27983.

Okręgowa Dyrekcja Inwestycji Miejskich nr 2 w 
Gdańsku, ul. Długi Targ 39/40 ogłasza przetarg na 
wykonanie szafek ściennych i regałów w budynku 
dyrekcji. Termin wykonania do dnia 15 grudnia 1969 
roku. Wszystkich informacji na temat wykonania po­
wyższych prac udzieli dział org.-adm. pokój nr 26. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze oraz rzemieślniczą spółdzielnie 
zaopatrzenia i zbytu. Oferty w zalakowanych koper­
tach prosimy nadsyłać bezpośrednio do działu org.- 
adm. pok. nr 26. Otwarcie ofert nastąpi w 14 dniu od 
chwili ukazania się niniejszego ogłoszenia w prasie 
w Okr. Dyr. Inw. Miejskich nr 2, pokój nr 26. Za­
strzega się prawo wyboru oferenta oraz unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn, 6738-K

Oddział Transportu Osobowego PKS w Gdańsku, ul. 
Wałowa 19 w odstępach miesięcznych do końca br. 
organizuje bezpłatne kursy na I kat. prawa jazdy 
dla nie zatrudnionych kierowców z II kat. p. j. (no­
wą) którzy Po ukończeniu kursu wyrażą chęć pra­
cy w autobusach PKS, w kursach mogą brać udział

Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych Gdańsk, 
ul. Na Piaskach lo zatrudni natychmiast za skierowa­
niem z Urzędu Zatrudnienia Prezydium MRN Gdańsk,
— monterów centralnego ogrzewania i wod.-kan. % u- 

prawnieniami spawacza gazowo-eiektrycznego,
— monterów centralnego ogrzewania ł wod.-kan. z 

dyplomem mistrza, uprawnieniami spawacza ełek- 
trycznego-gazowego, z kilkuletnią praktyką na in­
struktorów szkolenia praktycznego w Zasadniczej 
Szkole Zawodowej,

— spawaczy elektryczno-gazowych z uprawnieniami do 
zoru technicznego,

— ślusarzy z uprawnieniami spawacza elektryczno-ga­
zowego,

— blacharzy * uprawnieniami spawacza elektryczno- 
gazowego,

— pomocników blacharzy — absolwentów ZSZ o spe­
cjalności ślusarza,

— elektromonterów z uprawnieniami SEP grupa OL 
IV

— izolarzy — montarzystów izolacji termicznych,
— ślusarzy narzędziowych — mechaników sprzętu bu­

dowlanego,
Dla pracowników zamiejscowych o wysokich kwalifi­
kacjach zawodowych, którzy podejmą pracę na budo­
wach zapewniamy kwatery z odpłatnością 50 proc. 
Praca i płaca w akordzie, Warunki płacy i praov do 
uzgodnienia. Konieczna legitymacja ubezpieczeniowa 
z aktualnymi wpisami, dowód osobisty, książeczką 
wolskowa. świadectwo pracy, opinia z ostatniego 
miejsca pracy. Zgłoszenia przyjmuje: dział Zatrud­
nienia 1 plac Przedsiębiorstwa Instalacji Przemysło­
wych, Gdańsk, ul. Na Piaskach lo pokój nr 16.

6656-TC

Zarzad Portu Gdańsk zatrudni zarazi I, sztauerów
— pracowników niewvkwallf'kowanycb do prac
nrzeładunkowych, 2. sztauerów - operatorów sprzę- 
łu zmechanizowanego. 3 strażników do straży por­
towej 4. «ur^ż^ków dn nurtowej straży pożarnej 
5 radiooficera z praktvka Pkt 1 i 2 — dobry
stan zdrowia, wiek od 20—45 lat, Zakwaterowanie w 
hotelu robotniczym dla zamiejscowych. Wynagro­
dzenie wg zadarł ukfgdti rhioro vegń pracy obowią­
zującego pracowników Zarządu Portu Gdańsk. Zgło­
szenia przyjmuje dział kadr i szkolenia zaworto 
wego - Gdańsk » Nowy Port. ul, OJiwska 35 w 
zodz od 7.05 — 1505 Zgłaszający sie winni posiada« 
przy sobie: 1 Dowód osobisty 2. Jeżeli pracował 
poprzednio — Świadectwo praev i opinię z ostatnie 
go zakładu pracy* Jeżeli nie pracował — zaświad­

czenie potwierdzające Z Gromadzkiej Rady Narodo­
wej wzgl. od blokowego. 3 Świadectwo szkolne. 4. 
Legitymację ubezpieczeniową ZUS z aktualnym! wpi­
sami 5. Sztsuerzv - operatorzv — dodatkowe pra­
wo jazdy kategorii ciągnikowej.

Oddział Drogowy Kolei Państwowych w Gdyni. uł. 
Czerwonych Kosjmierów 33 — zatrudni natychmiast
na stale ze skierowaniem z Wydziału Zatrudnienia 
ora- książeczką ubezpieczeniową z aktualnymi wpi­
sami mężczyzn w wieku 18—50 iat na stanowiska ro­
botników do robót przy utrzymaniu nawierzchni ko­
lejowej w odcinkach drogowych: Pruszcz Gdański»
Gdańsk Południe. Gdańsk Główny. Gdańsk-Przeróbka» 
Gdańsk-Oliwa, Gdynia, Gdynia-Port, Gdynia-Wielki 
Kack, Wejherowo. Lębork. Kartuzy, Choczewo, Puck» 
w odcinkach robót zmechanizowanych Gdynia 1 Puck 
oraz rzemieślników w zawodzie: ślusarz, betoniarz,
zbrojarz, malarz, murarz i monter instalacji sanitar­
nych dc prac przy utrzymaniu budynków w rejonach 
budynków: Gdynia. Gdańsk. Gdańsk-Oliwa i Lębork. 
Zarobek oprócz innych świadczeń przysługujących pra­
cownikom PKP — do omówienia. Szczegółowe wa­
runki pracy I placv do omówienia we wszystkich 
jednostkach służbowych wymienionych wyżej. K-6572

Biuro Projektowo-Teehnologicz.ne Przemysłu Elektro­
nicznego i Teletechnicznego w Warszawie — Pracow­
nia Projektowa w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Jaśkowa 
Dolina 37/S zatrudni natychmiast pracowników na na­
stępujących stanowiskach:

starszy projektant lub projektant
— inżynierów mechaników-technologów
— inżynierów mechaników ze specjalnością organi­

zacji produkcji i zarządzania
— inżynierów mechaników projektantów c. o. i instal. 

sanit z uprawnieniami proj.
— inżynierów elektroników
— inżynierów architektów z uprawnieniami projek­

towymi
— inżyr jerów budowlanych z uprawnieniami pro­

jektowymi
— inżynierów elektryków instalatorów z uprawnie­

niami projektowymi
starszy asystent lub asystent
*— techników mechaników-technologów
— techników budowlanych
— techników mechaników konstr. Inst. sanit, i c. o.
kreślarzy
starszy kalkulator lub kalkulator
•— technik mechanik lub budowlany

Wynagrodzenie wg stawek i regulaminu biur pro­
jektowych przemysłu metalowego w systemie czasowo- 
premiowym. Zgłaszać się należy ze skierowaniem 
z Urzędu Zatrudnienia i książeczką ubezpieczeniowy 
z aktualnym wpisem do kierownika pracowni projek­
towej BPT „UNIPRO” Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Jaśkowa 
Dolina 37/3 tel. 41-98-43, K-5274

Inspektora bihp do pracy w terenie zatrudni nat 
miast Cech Rzemiosł Różnych w Gdańsku, ul. ; 
na 1/2 (pok. 111—113) ze skierowaniem z Urzędu 
trudnienia, 284

' .?

i



238 (7848* DZIENNIK BAŁTYCKI

ÖW HOT iPP „Dom Ksfąlki” Wystawy w Katiis^u Glównjm w Gdańsku, tsS. Plaga 45 
Upraszali na Książki Technicznej Wystawa czynna w dn. 7. X — 13. X 69 r. w godz. 11.90 do 19.00

Przeds. Usług Reklamowych „REKLAMA” Oddział w Gdańsku 
ul. Szeroka 121/122 informuje PT Klientów, że

PRZYJMUJE DO WYKONANIA W ROKU BIEŻĄCYM I LATACH 
NASTĘPNYCH ZAMÓWIENIA NA NADRUK NA TWORZYWIE 

SZTUCZNYM OBEJMUJĄCY: WYWIESZKI REKLAMOWE, 
INFORMACYJNE, TABLICZKI OSTRZEGAWCZE 

WG PN/58/E-C8501 ITP. WYROBY.

Zamówienia prosimy kierować na adres przedsiębiorstwa. Gwaran­
tujemy szybkie i solidne wykonanie.

_____________  6711-K

Wszystkim, którzy bra­
li udział w pogrzebie 
zmarłej

ś. t P.

Józefy Sobota
serdeczne podziękowanie 
składa

RODZINA
G-28434

Koledze 
mgr JANOWI 

PRUSZKOWSKIEMU
wyrazy współczucia 
z powodu śmierci

składa

S-11898
HSWBWBM

PRACOWNIA

Wielebnemu duchowień 
stwu kościoła parafialne­
go w Gdańsku-Chełmie, 
wszystkim krewnym, przy 
jaciołom, znajomym oraz 
sąsiadom, którzy wzięli 
udział w uroczystościach 
pogrzebowych

ś. t P.
Heleny KRUSZYŃSKIEJ
serdeczne podziękowanie 
składa

mąż z rodziną
G-28464

Wszystkim pracowni­
kom GUM Gdynia i WAN 
oraz przyjaciołom i zna­
jomym, którzy okazali 
wyrazy współczucia i 
wzięli udział w pogrze­
bie

Tomasza
Pilichowskiegt
serdeczne podziękowanie 
składa

RODZINA

Dyrekcji Gdańskiego 
Urzędu Morskiego, Ra­
dzie Zakładowej, kole­
żankom, kolegom, wszy­
stkim, którzy okazali tro 
skliwą pomoc i współ­
czucie oraz wzięli udział 
w uroczystościach po­
grzebowych mego męża

ś. t P.
JOZEFA RĘKAWKA

MARYNARZ PMH, wolrry, 
niezależny, lat 30, wzrost 
180 cm, uczciwy, domator, 
bez nałogów, spokojnego 
charakteru, pozna panią 
do lat 26 o podobnymi 
charakterze, z własnym j 
mieszkaniem, mieszkankę 
Gdyni. Oferty z adresami 
kierować: Biuro Ogłoszeń, 
Gdańsk pod GM-28148.

Korzystną i szybką sprzedaż
mebli używanych

zapewnia

KOMIS MEBLOWY
WPHM GDANSK, ul. Szeroka 18 teł. 31-66-23

6748-K

RZEMIEŚLNIK, wysoki,
mieszkanie, poślubi panią 
do lat 40. Fotooferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 
„Samotny”. G-28135
SAMOTNA, miłej prezen­
cji, lat 40, pozna matry­
monialnie kulturalnego, mi 
łego pana. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdynia — pod 
SM-11752.

serdeczne wyrazy wdzię- 
czności i podziękowanie®- 
składa

PRYWATNE Biuro Matry­
monialne „Neptun” — 
Gdańsk, Śniadeckich — 
kojarzy małżeństwa od 
1920 roku. G-28242

S-11885
żona z synem

Dyrekcji, koleżankom 
i kolegom z elektrowni, 
sąsiadom, pracownikom 
zakładu pracy córki, zna­
jomym za wieńce, kwia­
ty i udział w pogrzebie 
ukochanego męża i ojca

ś. t P.

Władysława
Meszki

serdeczne podziękowanie 
składa

PRZYSTOJNA, samotna 
wdowa, wyższe wykształ­
cenie, mieszkanie, pozna 
odpowiedniego pana w la­
tach od 56—65. Cel matry­
monialny. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
MP-306.

DOMEK piętrowy, nowy — 
sprzedam (250 tys.). El­
bląg, Barowa 11—3. E-2194

żona I dzieci
28461-G

Dnia 5 października 1969 r. po ciężkiej i długiej 
chorobie zmarła w wieku lat 43 ukochana żona, 
matka, córka, synowa, bratowa i ciocia

ś. t p.
lekarz dentysta

Tamara Leokadia 
DĘBSKA - BARTOSZEWICZ

Pogrzeb odbędzie się dnia 7. X. 69 r. o godz. 
16.30 z kaplicy cmentarza Srebrzysko, o czym 
powiadamiają pogrążeni w głębokim smutku
G-28614

GOSPODARSTWO o po­
wierzchni 6 ha ziemi, 0,75 
łąki sprzedam lub zamie­
nię na domek. Helena Resz 
ke, Pinczyn, pow. Staro­
gard Gdański, ul. Ciska
18.  P-803
2 HA ziemi oraz dobry 
stan zabudowań, w pobli­
żu trójmiasta, kupię. Ofer 
ty: Biuro Ogłoszeń, Gdańsk 

1 pod G-28128.

HODOWCY LISÓW I NOREK!

GDAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU SUROWCAMI 
WŁÓKIENNICZYMI PRZYPOMINA, ŻE

UPŁYWA TERMIN 
SKŁADANIA OFERT NA DOSTAWĘ SKÓR

Hodowcy, którzy nie zaoferowali skór na zawarcie umów kontrakta­
cyjnych, winni niezwłocznie nadesłać swoje propozycje.

6731-K

Największe szanse wygrania daje

Krajowa Loteria Pieniężna
w październiku

GŁÓWNA WYGRANA 1 000 000 zł

DO WYGRANIA 9 400 000 zł
6562-K

mąż, synowie i rodzina

BUDYNEK - warsztat, mie­
szkanie w surowym stanie 
na własnej działce w Gdy 
ni-Pogórzu sprzeda Otlew- 
ski, Gdynia, Abrahama 29.

S-117U.
PÖL domku w trój mieście 
kupię. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdynia pod S-11720.

Dnia 5. X 1969 r. zmarła po ciężkiej chorobie, 
nasza nieodżałowana

dr dent. TAMARA-LEOKADIA 
DĘBSKA-BARTOSZEWICZ

Przychodnia z głębokim żalem żegna, najmilszą, 
drogą nam koleżankę, szlachetnego człowieka, ofiar­
nego pracownika i wielkiego przyjaciela dzieci.

Kierownictwo, Rada Zakładowa 
i współpracownicy
Przychodni Obwodwowej Gdańsk Dolne Miasto 
ui. Jaskółcza

28565-G

Dnia 3. X 1969 r. zmarł po długich cierpieniach, 
przeżywszy lat 66, nasz najukochańszy dziadek

ś. t %

Leon Odehralslci
Pogrzeb odbędzie się dnia 7. X 1969 r. o godz. 13 

z kościoła w, Małym Kacku na cmentarz Witomiń- 
ski, o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
bólu

żona, dzieci, zięciowie 1 wnuczęta
S-11933

Po krótkich i ciężkich cierpieniach dnia 3 paź­
dziernika 1969 r. zmarł ukochany syn, mąż i ojciec

ś. t P.
dr med. JERZY STRZESZEWSKI

ur. dnia 30. IX 1912 r.
dyrektor i ordynator Szpitala Powiatowego 

w Kwidzynie
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dnia 

7 października 1969 r. o godz. 14 ze Szpitala Po­
wiatowego w Kwidzynie do kościoła parafialnego, 
po czym pogrzeb na cmentarzu parafialnym, 
o czym zawiadamiają pogrążone w głębokim 
smutku

matka, żona i córka
G-28551

GOSPODARSTWO ogrodni­
cze 3,7 ha, dom, sad, 
szklarnia i inne, bardzo 
korzystnie usytuowane w 
Gdańsku, pilnie sprzedam. 
Gdańsk - Olszyn'ka, Żura­
wia 4. G-28203
3 LUB 4-pokojowego miesz 
kania własnościowego po­
szukuję lub kupię pół dom­
ku jednorodzinnego Oliwa 
lub Sopot. Tel. 52-15-21, od 

i 18. G-28213
GOSPODARSTWO 9 ha, W 
tym 3 ha lasu, tanio sprze 
dam. Maria Fijałkowska 
Miłowo, poczta Mierzeszyn, 

! pow. gdański. G-28219
j PLAC budowlany w trój- 
I mieście kupię. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń, Gdynia pod 
S-11733.

KUCHENKĘ gazowo-węglo 
wą i piecyk łazienkowy na 
gaz butlowy, nowy, ku­
pię. Rumia, Towarowa 9, 
teł. 74. S-11744
AMERYKANKĘ 2-osobOWą 
kupię. Tadeusz Olszewski, 
Orłowo, ul. Spokojna 10.

S-117S7
KOŁO „Volkswagena”, ga­
raży lisa rudego, kupię. 
Telefon 41-05-52. G-28177

(fusiMB!... ,
„URSUS” 23, z gwarancją 
sprzedam. Elbląg, telefon 
59-74, po godz. 14. P-807
CIĄGNIK „Ursus” C-45, ze 
sprzętem, „Warszawę” 204, 
rok produkcji 19G8 — sprze 
dam. Jan Mach, Stężyca 
Szlachecka, pow. kartuski.

P-304

KUPUJĄC OBUWIE JESIENNE 
DLA DZIECI

korzystaj z porad lekarskich 
w punkcie ortopedycznym — 
znajdującym się w sklepie 
WPHOb. Gdańsk-Stogi, ul. 
Stryj ewskiego 19. 

w każdy wtorek i piątek od godz. 
15.00 —18.00.

6768-K

Polski Związek 
Motorowy'

w Gdyni
przyjmuje zapisy na 
KURS AMATORSKI,

który rozpocznie się 9. X 
o godz. 16 oraz na

KURS KIEROWCÓW 
ZAWODOWYCH 

kat. III
początek wykładów w 
III dekadzie października.

Zgłoszenia przyjmuje 
sekretariat, Gdynia, WJa 
dysława IV 51, telefon 
21-66-81.

6774-K.

SREBRO-ZŁOM
oraz

SREBRO 
PRZEMYSŁOWE 

kupują sklepy 
„ARS CHRISTIANA* 

Gdańsk 
ul. Szeroka nr 26 

Gdynia 
ul. 10 Lutego 35

6624-K

„JAWĘ” 250, 28 tys. km, 
z częściami — 14.000 zł,
materac kubański, nowy 
190 x 120 x 25 — 1300 zł — 
sprzedam. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdynia — poci 
S-11749.
„OPEL-Rekord” lub inny 
zachodni (również uszko­
dzony) kupię. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 
„Opel”. G-28303

a Mm
»Budowlani«

organizuje

motocyklowy
6€tJHS
(czterotygodniowy)

Zapisy przyjmuje sekre 
tariat klubu — Gdańsk, 
ul. Wały Jagiellońskie 
nr 16 (parter) w godzi­
nach od 14—17. Rozpo­
częcie 10 października.

Oplata za kurs 350 zł 
— płatne przy zapisie.

28346-G

DACHÓWKĘ - karpiówkę, 
rozbiórkową, maszynę „Sm 
ger” sprzedam. Orłowo, ul. 
Światowida 40. S-11713
PALMĘ dużą niedrogo 
sprzedam. Wejherowo — 
Mes twina 3. S-11714
STÓŁ nowy z 6 krzesła­
mi, 2 fotele ciemne, dy­
wan 1,5 X 2 m — sprze- 
dam._ Tel. _31-23-53. G-28127 
MASZYNY stolarskie: he­
blarkę grubościówkę, frezar 
kę z piłą tarczową, motor 
elektr. — sprzedam. Ru- 
mia-Janowo, ul. Robotni 
cza 28. S-11727

„WARTBURGA” 1000, bar-
dzo dobry — sprzedam.
Auto-Remont, Sopot, Dzier
żyńskiego. G-2848Ź

„FIATA” 1100 sprzedam.
Nowy Port, Oliwska 80
m. 7. G-2830V
„SYRENĘ” pilnie sprze-
dam. Tczew, tel. 510.

G-28110
„SYRENĘ” 104 pilnie sprze
dam. Tel. 41-90-11.

G-28166
„RENAULT - Dauphine” —
okazyjnie sprzedam. Gd.-
-Wrzeszcz, ulica Trawki
3—1. G-28188
SILNIK „Saab” komplet­
ny, używany, tanio sprze­
dam, Gdynia, Śląska 33/107.

S-11759
„SYRENĘ” 101 — sprze­
dam. Elbląg, Jaśminowa 
16—5. E-2192

FUTRO — barany brąao 
we, rozmiar 46 — sprze­
dam. Tel. 51-35-70, po 16.

G-2815(
ŁÓŻECZKO niklowane, mlu 
dzieźcwe sprzedam. Tele­
fon 41-09-73. G-2818S
SZCZENIĘTA - owczarki 
niemieckie, sprzedam. Te­
lefon 32-15-87. G-28192
FUTERKO dziecięce, buł 
garskie, używane, tanio 
sprzedam. Gdynia, Śląska 
22 a—4. S-11753
PIEC c. o. ropny, kom­
plet angielski oraz trak­
tor 325 — sprzedam. Ofer 
ty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod G-28203. 
SZAFĘ trzydrzwiową na 
wysoki połysk, komplet 
mebli kuchennych, nowo­
czesnych oraz stolik pod 
telewizor, sprzedam. Wla 
domość: tel. 51-32-20.

G-28218
Krowę dobrą sprzedam. 
Gdańsk-Letniewo, Uczniów 
ska 35 m. 1. G-28225
OKULARY słoneczne, za­
graniczne. sprzedam. Te­
lefon 51-19-58. G-28196

DĄBROWSKA FABRYKA OBRABIAREK 
im. St Krzynówka w Dąbrowie Górniczej, 

ul. Kolejowa 8 
wydzierżawi

OŚRODEK KOLONIJNY 
(dla około 150 dzieci)

w miejscowości nadmorskiej.
Oferty należy kierować na w/w adres.

6369-K

UWAGA!
Użytkownicy pojazdów samochodowych.

STACJA OBSŁUGI TOS NR 6 
w Gd.-Oliwie przy al. Grunwaldzkiej 339 
czynna od godz. 6 do 22 

WYKONUJE OBSŁUGI TECHNICZNE 
I NAPRAWY SAMOCHODÓW 
marki „Warszawa”, „Zuk”, „Nysa”, pick-up 
i „Syrena” w dogodnych terminach.

Ponadto wykonuje naprawy powypadko­
we wyżej wymienionych. Bliższe informacje 
telefon 52-28-12.

6742-K

SPÓŁDZIELNIA PRACY PRZETWÓRSTWA 
I RYBOŁÓWSTWA MORSKIEGO 

„RYB MOR” W ŁEBIE
informuje

o zmianie z dniem 30. IX 1969 r. 
NUMERÓW TELEFONICZNYCH, 

jak następuje:
prezes ! sekretariat nr 344
dział księgowości „ 482
sekcja połowów „ 374
magazyn surowców „ 382
sekcja adm. gosp.-transp. „ 493
zaopatrzenie, planowanie i kadry „ 243
zaopatrzenie i zbyt „ 373
dział przetwórstwa rybnego „ 234
Stocznia Remontowa „ 233

6786-K

SPÓŁDZIELNIA PRACY „TWORZYWO" 
Gdańsk-Oliwa, ul. Pomorska 94

posiada do upłynnienia następujące 
maszyny:

— WYTŁACZARKI 0 średnicy ślimaków: 60 mm, 
cena 29 857 zł, 40 mm, cena 2457 zł, 40 mm 
cema 5898 zł

— WALCARKĘ POZIOMĄ — cena 23 983 zł, mie­
szalnik piekarniczy cena 8540 zł, sprężarkę 
WAN-E cena 7324 zł, wytwornicę acetylenową 
typ ENHA-l cena 1448 zł, maszynę krawiecką 
„Łucznik” ceną 545 zł.

Sprężarka I wytwornice do wglądu w Gd.-Oliwie, 
pozostałe maszyny Gd.-Wrzeszcz, ul. Jesionowa 6. 
Wszelkich informacji udziela dz. gł. mechanika 
tel. 52-12-81.

6773-K

GDAŃSKIE FABRYKI MEBLI 
Gdańsk - Wrzeszcz, 
al. Grunwaldzka 211 

posiadają na składzie
TROCINY

które polecają nieodpłatnie instytucjom, za­
kładom i osobom prywatnym.

Po odbiór prosimy zgłaszać się do działu 
zaopatrzenia, p. nr 10.

6784-K

iiiaiiiill
ROZPOCZYNAMY sobot­
nio-niedzielne zajęcia na 
kursach kwalifikacyjnych 
czeladnicze - mistrzowskich 
w zawodach: kucharz, kel 
ner, murarz, zbrojarz, be­
toniarz, malarz, ślusarz 
samochodowy, maszynowy, 
narzędziowy, tokarz, fre­
zer, instalator przemysło­
wy, wodn.-kan. i c. o., la­
kiernik. Zapisy i informa­
cje: WZS „Oświata” —
Wrzeszcz, Waryńskiego 4, 
tel. 41-21-82,_________ K-6685
KURSY francuskiego W 
Towarzystwie Przyjaźni 
Polsko-Francuskiej — os­
tatnie dni zapisów: Gdy
nia, Starowiejska 37, co­
dziennie 16—18, Gdańsk — 
Długi Targ 46, Polskie To­
warzystwo Ekonomiczne 
(wejście od Kramarskiej), 
wtorki, piątki 16—19, So­
pot, Kościuszki 16 (Stron­
nictwo Demokratyczne) — 
środy 16—19, Oliwa, Wita 
Stwosza 23, Szkoła Zawo­
dowa, czwartki 16—18. 
______________________S-11935
UDZIELAM lekcji gry na 
fortepianie. Tel. 41-25-61.

G-28327

ANGIELSKI, lekcje dla do­
rosłych, dzieci, korepety­
cje szkolne. Tel. 21-09-35.

DWIE kreślarki poszukują 
pracy po południu. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod G-23115.

ANGIELSKI, matematyka 
— korepetycje. Telefon
41-78-93. G-28220
UDZIELĘ korepetycji z 
polskiego, rosyjskiego. — 
Dzwonić po godz. 16, tel. 
41-01-57. G-28235

TECHNIK ogólnobudowla­
ny przyjmie pracę. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń, Gdańsk
pod G-2812L_______________
UCZNIÓW przyjmę. Warsz 
sztat ślusarski, Sopot, Wy- 
bickiego 3—5._______ G-28124
POMOC domowa do sa­
motnej osoby potrzebna. 
Wrzeszcz, Kopernika 1.
POMOC do dziecka od 
7—15, potrzebna. Oliwa — 
Piastowska 159 D—7, do­
wiadywać się po 17.

G-28152
3 PRACOWNIKÓW przy
remontach dachów papo­
wych zatrudnię. Oliwa — 
Polanki 67, Kędrak.
POMOC domowa, docho­
dząca lub na stałe potrzeb 
na. Wrzeszcz, Chrzanow­
skiego 62 d—2, tel. 41-61-30, 
Pochyluk. G-28291
POMOC do 2,5-letniej 
dziewczynki potrzebna. Te­
lefon 22-06-83, po godz. 16.

S-11.50
POMOC domowa potrzeb­
na. Grabówek, Czerw. Ko­
synierów 119, sklep.

S-1180S

redakcji. .__ _______
pocztowe ■ Skład 1 drult Prasowych Zakładów Graficznych RSW „Prasa” w Gdańsku ■ Jjam. 1582 L-I
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€,Zielone aktualności1*

★ Renowacja zieleńców
★ Przed Małym Młynem
★ Dla październikowych solenizantów

WYRUDZIALE trawniki, 
zeschnięte krzewy i 

drzewa — to pamiątki po 
tegorocznej suszy. W sa­
mym tylko Gdańsku stra 
ty w zieleni miejskiej spo-

niki na największych pla­
cach i ulicach. Równolegle 
przedsiębiorstwo prowadzi 
swoje zaplanowane na ten 
rok roboty w poszczegól­
nych osiedlach mieszkanio­

W tej olbrzymiej hali szklarnianej dojrzewają pąki 
kwiatu późnej jesieni — chryzantemy. Jak nas infor­
mują widoczni na zdjęciu: dyrektor MPRO inż. Aleksan­
der Pawlin i odbywająca staż w Gospodarstwie nr 1, 
absolwentka Technikum Ogrodniczego w Pruszczu Gd. 
Danuta Paszkiewicz rośnie tu 15 odmian chryzantemy. Na 
Dzień Zmarłych przygotowano parę tysięcy tych kwia­
tów, które okryją groby naszych najbliższych } nigdy 
niezapomnianych... Fot. Wł. Nieżywiński

hodowane długotrwałymi 
upałami, sięgają prawie 1 
min złotych i tyle trzeba 
będzie wydać na renowację 
zieleńców, na nowe zasie­
wy i uzupełnienie drzewo­
stanu.

Jeszcze w tym roku 
Miejskie Przedsiębiorstwo 
Robót Ogrodniczych wyko­
na gros prac na zniszczo­
nych słońcem terenach. O- 
becnie przekopuje się pa­
sy zieleni na głównej arte­
rii komunikacyjnej od graj 
nic Sopotu do pętli tram­
wajowej w Oliwie. W na­
stępnej kolejności upo­
rządkowane zostaną traw-

Kilka dni trwały prace 
przy wymianie szyn tram­
wajowych u wylotu ul. K. 
Marksa w al. Zwycięstwa 
we Wrzeszczu. Było trochę 
bałaganu w ruchu koło­
wym, bo jak zwykle za­
pomniano postawić znak 
„roboty drogowe”, ale nie 
trwało to długo, a antomo- 
biliści i motocykliści jadą­
cy główną arterią z Gdań­
ska do Wrzeszcza, prawie 
nie czują teraz że przejeż­
dżają przez tory tramwajo 
we. Od kilku lat nawierzch 
ńia między szynami skrę­
cającymi z al. Zwycięstwa 
w ul. K. Marksa była tak 
fatalnie ułożona, że w po­
jazdach o twardymi zawie­
szeniu pasażerowie niemal 
walili głowami o sufit 
przejeżdżając to skrzyżo­
wanie i każdy myślał, że 
tak być musi, że nie po­
trafimy utrzym,ać jednego 
poziomu jezdni jeśli prze­
chodzą przez nią szyny.
I oto raptem odkrycie: do­
bra robota zadała kłam 
złemu mitowi. Tory tram­
wajowe umiejętnie wpusz­
czone w nawierzchnię nie 
muszą stanowić zawalidro 
gi, na której łamie się re­
sory.

Czy tej samej ekipy, któ­
ra pracowała na omawia­
nym skrzyżowaniu nie moż 
na by zatrudnić przy wy­
równaniu innych przejaz­
dów przez szyny? Są prze­
cież takie miejsca, na któ­
rych parę metrów wyboi 
psuje nam opinię o kilo­
metrach zupełnie dobrych 
dróg. Myślę o przejaździe 
przez tory tram,wajowe z 
ul. 3 Maja w al. Zwycięst­
wa, o dziurawej, nierów­
nej nawierzchni ul. Gdań­
skiej w Brzeźnie w punk­
cie przecięcia jej przez to­
ry idące z ul. K. Marksa, 
o garbie na kolejowym 
przejaździe w ul. Elbląs­
kiej. Miejsc takich zna­
lazłbym więcej, ale może 
na razie można by się za ­
jąć już wymienionymi?

(zet)

wych, wokół niektórych 
zakładów pracy i instytu­
cji, w oliwskim parku. 
Po wakacyjnej przerwie 
kontynuuje się w parku 
roboty drogowe. Wkrótce 
wszystkie aleje będą miały 
asfaltową, porządną na­
wierzchnię, a w przyszłym 
roku — od dawna oczeki­
wane oświetlenie.

MPRO zakończyło już 
prace przy urządzaniu te­
renu wokół Małego Młyna. 
Warto naprawdę tam zaj­
rzeć. Ładne, pomysłowo za­
projektowane trawniki prze 
cinane kamiennymi płyt­
kami kwietne rabaty i 
rośliny skalne zmieni­
ły nie do poznania o- 
toczenie obecnej siedziby 
Polskiego Związku Wędka­
rzy. Jeszcze w tym roku 
przy ścianach budynku bę­
dą zasadzone pędy dzikiej, 
ozdobnej winorośli co 
niewątpliwie doda uroku 
odbudowanym murom Ma­
łego Młyna.

Niebawem zyska na wy­
glądzie ulica 3 Maja, bo­
wiem po lewej stronie od 
ul. Świerczewskiego (w kie 
runku dworca PKP) przy­
gotowano już miejsca pod 
krzewy pnących róż. O- 
zdóbią one wysokie ogro­
dzenie oddzielające obiek­
ty MO od ulicy.

Korzystając z przyjaznej 
dla robót na świeżym po­
wietrzu pogody, załoga 
MPRO podwoiła tempo.

GDANSK, Opera, niecz. — 
Teatr Wielki, „Przedwioś­
nie”, g. 12. SOPOT, Kame­
ralny, „Apetyt na czereśnie”, 
godz. 19. GDYNIA, Muzycz­
ny, niecz.

GDANSK „Leningrad” —
, Bunt na Bounty”, USA, od 
14 lat, godz. 9.30, 13, 16.30.
20. „Kameralne”, „Kapryśne 
lato”, czes„ od 16 1„ g. 16, 

\J8, 20. „Kosmos”, „Wyzwa­
nie dla Robin Hooda”, ang„ 
od 12 1„ g. 16; „DamsKi
gang”, ang„ od 16 1„ g. 18, 
20. „Drukarz”, „Twardzi lu­
dzie”, fr„ od 16 1„ g. 16.30, 
19. „Piast”, „Ząb za ząb”, 
duński, od 16 1„ g. 16, 18, 20. 
„Motlawa”, „I znowu Max 
Under”, fr„ od 14 1„ g. 16; 
„Romanca na trąbkę”, czes., 
od 18 1„ g. 18, 20.15. „Geda-
nia”, „Elza z afrykańskiego 
buszu”, ang„ od 7 1„ godz. 
16; „Miłość surowo wzbronio­
na”, węg„ od 16 1„ g. 18, 20. 
„Przyjaźń”, „Księżniczka”, 
szwedz., od 18 1„ g. 17, 20.
„Wrzos”, „Na tropie sokoła”, 
NRD, od 14 1., g. 15.45, 18,
20.15. „Żak”, „Moja siostra, 
moja miłość”, szwedz., od 18 
1., g. 13.45, 16, 18.15, 20.30.

WRZESZCZ „Znicz”, „Sza­
lony koń”, USA, od 11 1„ g- 
16, 18, 20. „Bajka”, „Stawka
większa niż życie”, I cz„ od 
11 1„ g. 10, 15; „Sidła”, ang„ 
od 16 1„ g. 12.30, 17.30, 20. - 
„Tramwajarz”, „Droga nad 
morzem”, bułg„ od 16 1., g. 
16, 18, 20. „Zawisza”, „Spotka­
łem nawet szczęśliwych Cy­
ganów”, jug.? od 16 1.; godz. 
I7j 19.15,

Chodzi bowiem o to by nie 
tylko wykonać tegoroczny 
plan wartości 4 i pół min 
zł, ale i znacznie go prze­
kroczyć. Zdaniem kierow­
nictwa przedsiębiorstwa 
1969 rok zakończy się nad­
wyżką w realizacji plano­
wych zadań tak w zakresie 
robót na terenach zieleni 
miejskiej, na terenach 
przyszkolnych i in, jak i w 
gospodarstwach ogrodni­
czych.

Odwiedziliśmy wczoraj 
jedno z nich: Gospodarst­
wo nr 1 w Oliwie. Tu ży­
je się zawsze z kalenda­
rzem w ręce, nie można 
zapomnieć jakie zbliżają 
się daty powodujące więk­
sze zapotrzebowanie na 
kwietny towar. Paździer­
nik na przykład obfituje w 
popularne imiona, toteż 
dla Teresek Jadwig, Iren, 
Tadeuszów przygotowano 
tysiące ślicznych kwiatów 
ciętych i doniczkowych. 
Jak zwykle o tej porze ro­
ku — prym wiodą delikat­
ne fiolki alpejskie i wspa 
niałe kolorowe goździki.

Jar.

Interesującą innowację wpro­
wadzono w oliwskim gospo­
darstwie MPRO, zastosowująe 
pod uprawę goździków czysty 
torf z domieszką nawozów 
mineralnych. Goździki w ten 
sposób uprawiane, posiadają 
znacznie silniejsze łodygi od 
goździków rosnących w pod­
kładzie ziemnym i okazalsze 
kwiaty. Ponadto — co równie 
ważne dla ogrodników — za­
stosowanie. torfu z nawozami 
mineralnymi zmniejszyło ko­
szty produkcji goździków.

Ńa zdjęciu; kwiaty z nowej 
uprawy prezentuje mgr Danu 
ta Małyszek, absolwentka WSR 
w Lublinie. P. Danuta specja­
lizowała się w ogrodnictwie, 
teraz tu w Oliwie, konfrontu­
je swoje wiadomości teore­
tyczne z praktyką.

Fot. Wł. Nieżywiński

NOWY POST „1 Maja” —
„W cieniu dobrego drzewa”, 
USA, od 14 i., g. 16, 18.10, 20.20.

OLIWA „Delfin”, „Biały 
pokój”, bułg., od 16 1., godz, 
16, 18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Czło­
wiek z Hongkongu”, fr., od 
14 1„ g. 15, 17.30, 20.

GDYNIA „Warszawa” — 
„Milion lat przed naszą erą”, 
ang„ od 14 1„ g. H, 13.15,
15.30; „Beniamin, czyli pa­
miętnik cnotliwego młodzień­
ca”, fr„ od 18 U g. 17,45, 20. 
„Atlantic”, „Obcy w domu”, 
ang„ od 18 1„ g. 15.30, 17.45, 
20. „Neptun”, „Wyspa Artu­
ra”, wł„ od 16 1„ g. 16, 18,
20. „Marynarz”, „Ryszard 
Lwie Serce i krzyżowcy”, 
USA, od 14 1„ g. 17, 19.15. — 
„Fala”, „Pustelnia Parmeń- 
ska”, fr.. od 14 1„ g. 15.45,
19. „Promień”, „Czterej pan­
cerni i pies”, I cz„ od 7 1„ 
g. 15.45; „Czarne i białe”, 
USA, od 16 1„ g. 17.45, 20. — 
„Klubowe”, „Gra bez reguł”, 
czes., od 16 1„ g. 18. j>Ja"
gienka”, „Waleczni przeciw 
rzymskim legionom”, rum., 
Od 14 1., g. 17, 19.15. „Me­
wa”, „Nocne sam na sam”, 
czes., od 16 1„ g. 19. „Iskra”, 
niecz.

RUMIA „Aurora”, „Strzał w 
ciemności”, ang., od 16 1.,
gcdz. 18, 20.

D Y 2 U R Y
GDANSK - apt.- nr 78, Ul. 

Kartuska 17; WRZESZCZ — 
apt. nr 71, al. Grunwaldzka 
U'6- OLIWA — apt. nr 17, ul. 
Kaprów 4; SOPOT — apt 
nr 15, ul Boh. Monte Cassino 
21; GDYNIA — apt. nr 14, ul. 
Świętojańska 122.

STAŁY DYŻUR NOCNY 
PEŁNIĄ: GDANSK - apt
nr 83. al. Zwycięstwa 49; NO­
WY PORT — apt. ni 41 ulica

Z OKAZJI INAUGURACJI 

ROKU SZKOLENIA 

PARTYJNEGO

Odznaczenie 
i nagrody 

dla aktywistów
Wczoraj, w sali obrad 

Prezydium WRN w 
Gdańsku odbyła się 
inauguracja roku szko­
lenia partyjnego w dziel 
nicy Gdańsk-Śródmieś- 
cie. Imprezę otworzył 
wykład lektora KW . 
PZPR Karola Czecha ( 
pt. „Walka dwóch sy­
stemów, a leninowska 
teoria pokojowego współ 
istnienia państw o róż­
nych systemach społe­
czno-ekonomicznych”.

Na uroczystości, w któ 
rej wzięli udział wykła­
dowcy szkolenia partyj­
nego oraz aktyw propa­
gandowy dzielnicy wrę-i 
czono 18 odznaczeń „Za-( 
służonym Ziemi Gdań­
skiej”; 37 odznaczeń „Za' 
Zasługi dla miasta Gdań< 
ska” oraz 20 nagród rze, 
czowych, w postaci bo­
nów książkowych.

Przy okazji tej warto ^ 
wspomnieć, że w dziel-1 
nicy Gdańsk-Śródmieś- » 
cie szkolenie ideologicz­
ne z roku na rok coraz 
bardziej się rozwija. W 
ub. roku na przykład 
odbywało się ono w 192 
zespołach, obejmujących 
8 i pół tysiąca uczestni­
ków. Obecnie jest już 
233 zespoły, które sku­
piają prawie 11 tysięcy 
słuchaczy. Ponadto Ko­
mitet Dzielnicowy PZPR 
Gdańsk-Śródmieście pro 
wadzi również filię 
WUML, która w roku 
bieżącym szkolić będzie 
80 osób, głównie kierów 
aików różnych zakła­
dów pracy tej dzielnicy.

(ad)

Jak najmniej 
takich przeoczeń

Warszawskie Państwowe 
Przedsiębiorstwo Wydaw­
nictw Kartograficznych w 
1968 roku puściło w obieg 
plan Gdańska nakładem 
30 210 egzemplarzy, opraco­
wany w 3 językach: an­
gielskim, czeskim i szwedz 
kim. Szkoda że informu­
jąc dokładnie użytkowni­
ków planu, nawet o po­
stojach taksówek wydaw­
cy nie umieścili w rubryce 
zatytułowanej: szkoły wyż 
sze prawie ćwierć wieku 
prosperującej Wyższej Szko 
ły Pedagogicznej, na bazie 
której ma powstać w przy­
szłym roku akademickim 
Uniwersytet Gdański. B. K,

Oliw -ska 83: STOGI — apt.
nr 20, ul. Boh. Stalingradu 66; 
ORUNIA — apt nr 21. ulica 
Jedn. Robotniczej 111; ORŁO­
WO — apt. nr 20. ul. Boh. 
Stalingradu -68.

Ostry dyżur pełni Szpital 
Wojewódzki w Gdańsku.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku, ul. Długa 84—85 — jest
CZYNNA CAŁĄ DOBĘ.

LOKALNE:
12.35 Muzyka operetkowa,

13.00 Wspomnień czar, 13.20 
Młodzi muzycy Wybrzeża,
16.30 Morskie problemy kra 
Ju, 16.37 Szafa gra, 17.00 Prze­
gląd aktualności Wybrzeża, 
17.15 Dla nas - bez nas, 17.25 
Muzyka dla ciebie, 17.50 Hi­
storie w dur i moll.
OGÓLNOPOLSKIE:

13.40 Pożegnanie z aniołami, 
fragm. pow„ 14.05 Koncert 
Ork. PR, 14.45 Błękitna szta 
feta, 15.00 Studenci PWSM w 
Warszawie przed mikrofo­
nem, 15.30 Włoskie canto, 
18.20 Widnokrąg, 19.00 Echa 
dnia, 19.17 Teatr PR, 19.52 
Melodie rozrywkowe, 20.00 
Tydzień Kultury NRD, 21.30 
Co nowego za Odrą, 31.50 Al­
fabet orkiestr rozrywkowych,
22.30 Lekcja jęz. angielskie­
go, 22.45 Gwiazdy dawnych 
scen operowych, 23.20 W tane 
cznych rytmach, 0.05—3.00 
Program nocny.

PROGRAM in
17.05 Quodlibet. 17.30 Skan­

dal w Clochmerłe, ode. pow. 
Gabriela Chevalliera, 17.40 Od 
pierwszego nagrania. 18.00 Eks 
presem przez świat, 18.05 O- 
set, 18.25 Nagraj i zaśpiewaj, 
18.40 Jazz NRD, 19.00 Mała 
encyklopedia wielkiego dra­
matu — Oscar Wilde, 19.30 
Piosenka polska na eksport, 
19.45 Importujemy piosenkę,

Potrzeba interwencji komisji WRH

Dlaczego interesujący piojekt racjonalizatorski 
nie doczekał się obiektywnej oceny?

Minęło już prawie trzy miesiące od opublikowania w 
„Dzienniku Bałtyckim” artykułu pt. „Najtrudniej wcielić 
w życie rozwiązania najprostsze”. Kwartał — to wystar­
czająco długi okres, aby Czytelnicy zdołali zapomnieć co 
wówczas postulowaliśmy. Jednak trzy miesiące powinno 
wystarczyć na rozpatrzenie poruszanej sprawy i udziele­
nie redakcji odpowiedzi.

Wypada przypomnieć tu 
krótko, że owo „rozwiąza­
nie najprostsze” — to ka­
sownik biletów na prze­
jazdy miejskimi środkami 
lokomocji. Wymyślił go i 
prototyp sporządził mgr 
inż. B. Sedler, mając na 
uwadze zarówno interesy 
pasażerów (prostota i wy­
goda działania) jak i WP 
KGG (niezawodność i zni­
kome koszty produkcji).

Nie będziemy dziś wra­
cać do szczegółów tego ka­
sownika, którego rysunek 
wraz z opisem oraz omó-

o tym wiedzieć
DZIŚ W TRÓJMIESCIE

W Klubie Turysty PTTK w 
Gdańsku o g. 19 konkurs: mi­
ni-maxi.

W Klubie „Verda Vojo” w 
Gdańsku obok kina Gedania 
o godz. 18.30 zebranie klu­
bowe na temat: Epopeja Pocz­
ty Polskiej w Gdańsku i Pow 
stanie NRD. Przed i po ze­
braniu przyjmowane są zapi­
sy na kurs jęz. esperanto.

W Klubie „Mikołajek Nad­
morski” we Wrzeszczu przy 
ul. Jaśkowa Dolina 22 a o 
godz. 14 odbędzie się spotka­
nie opiekunów kół Ligi Ocłiro 
ny Przyrody przy szkołach 
podstawowych i liceach ogól­
nokształcących.

W PTTK w Gdańsku o go­
dzi nie 16 odbędzie się inaugu­
racyjny wykład na kursie dla 
aktywu ochrony przyrody. Te­
mat wykładu: rola turystyki
w Polsce oraz krajoznawstwo 
istotną treścią turystyki. 
PTTK zaprasza działaczy LOP, 
SOP i PTTK.

PRZERWY W DOSTAWIE 
PRĄDU

W związku, z konserwacją 
urządzeń energetycznych dziś 
w godz. 8—16 nastąpi przerwa 
w dostawie energii elektrycz­
nej w BRZEŹNIE na ulicach: 
Sterniczej, Dworskiej, Łama­
nej, Emilii Plater, Korzeniow­
skiego, Mazurskiej, Walecz­
nych, Orlej, Południowej, Pu­
łaskiego, Zdrojowej, Miłej, 
Oksywskiej, Cichej, Kraszew­
skiego, Północnej, Wczasy.

W tych samych godzinach 
nie będzie prądu w OLIWIE 
na ulicach: Polanki, Abraha­
ma, Głogowskiej, Drożyny, 
Chełmońskiego, Gryglewskie- 
go, Siemionowskiego.

ZMIANA W RUCHU 
POCIACIÖW ELEKTRYCZNYCH

Ze względu na roboty sie­
ciowe, 8 bm. z Gdyni Gł. 
do Chyloni, ruch pociągów 
trakcji elektrycznej będzie się 
odbywać w zmienionym roz­
kładzie jazdy w godz. od 8 
do 13 na całej linii od Gdań­
ska do Gdyni i Wejherowa.

20.00 Okienko lubelskich fa- 
cecjonistów, 20.20 Nowe, now­
sze i najnowsze, 21.00 Od za­
chodu do wschodu słońca, 
21.20 Piórkiem Ibisa, 21.40 Na 
poboczu wielkiej polityki,
21.50 Opera tygodnia, — G. 
Verdi „Otello”, 22.00 Fakty 
dnia, 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Teresa Tutinas, 
22.15 Co wieczór pow. w wyd. 
dźw. „Król Henryk IV u 
szczytu sławy”, 22.45 Przebo­
je zza Atlantyku, 23.00 Minia 
tury poetyckie „Wielki Testa 
ment” Fr Villona, 23.05 Kon­
cert tylko dla melomanów — 
Utwory kompozytorów skand.,
23.50 Ńa dobranoc — śpiewa 
Guy Beart.

9.00 Defilada wojskowa z o- 
kazji 20-lecia NRD (transm. z 
Berlina), 16.40 DTV, 16.50 „Do 
mek w lesie”, film prod. 
NRD dla dzieci, 17.25 Teiewi 
zyjny Ekran Młodych, 17.55 
,NRD”, teleturniej z cyklu: 
.Kraj 1 ludzie”, 18.43 „Nasz 
morski sąsiad”, reportaż.
19.00 Rozrncwa z ambasado­
rem NRD, 19.20 Dobranoc,
19.30 DTV, 20.05 „Klęski 1 na­
dzieje”, cz. IV filmu fab. 
prod. NRD, 21.40 Program roz 
rywkowy, 22.20 Zakończenie 
Dnia NRD. 22.25 DTV.

PROGRAM OŚWIATOWY:
10.55 Języka polski (kl. III 

lic. i IX) Maksym Gorki — 
„Jegor Bułyczew i inni”. 12.00 
Z cyklu: Wybieramy zawód, 
program pt. „Praca w hucie” 
12 45 i 13.55 Przysposobieniu 
rolnicze’ „Przechowywanie ' 
konserwacja pasz w gospo 
darstwie rolnym”, 14.25 i 22,4? 
Politechnika TV: Matematyka 
(I rok)v „Wektory”, cz, II.
15.00 i 23.20 Politechnika TV: 
Matematyka (I rok): j.Wekto 
ry na nłaszczyźnie”.

wieniem innych obecnie 
stosowanych, a kosztow­
nych i psujących się przy­
rządów zamieściliśmy we 
wspomnianym artykule. 
Wrócić jednak musimy do 
istoty rzeczy.

Zrodził się nowy po­
mysł racjonalizatorski wy­
chodzący naprzeciw zamie­
rzeniom, których sens spro 
wadza się do uwolnienia 
brakującego wciąż jeszcze 
nielicznego personelu od 
służb konduktorskjch. Tym 
czasem ten nowy pomysł 
został z miejsca (jeszcze 
przed naszą publikacją) 
odrzucony przez WPK GG 
i — jak to wynika z 3- 
miesięcznego milczenia — 
nie znalazł się nikt kto by 
obiektywnie rozpatrzył je­
go przydatność. Podobno 
zebrała się komisja Woj. 
Zrzeszenia Gospodarki Ko­
munalnej i podobno po­
stawiła kilka zarzutów co 
do przydatności kasownika, 
ale również podobno — 
autor pomysłu zarzuty te 
odparł i swe dzieło obro­
nił. Używamy słowa „po­
dobno”, bo nikt nie zapro­
sił nas na posiedzenie ko­
misji, mimo, że to właśnie 
„Dziennik” odnalazł twór­
cę kasownika, pisał o nim 
i domagał się zwołania ko­
misji dla oceny pomysłu. 
Natomiast już nie podobno, 
ale na pewno nie rozstrzy­
gnięto dotychczas kto ma 
rację w sporze — autor 
projektu czy WPK GG?

Jeśli uprzytomnimy so­
bie, że z jednej strony stoi 
samotny inżynier, a z dru­
giej —• monopolista miej­
skiej komunikacji ze swy­
mi licznymi wydziałami i 
komórkami technicznymi 
wzbraniającymi się przy-

Jubileuszowa
wystawa MO

Wczoraj w gmachu KW 
MO na Biskupiej Górze w 
Gdańsku odbyło się otwar­
cie wystawy poświęconej 
działalności milicji i służ­
by bezpieczeństwa w wal­
ce o utrwalenie władzy lu­
dowej w naszym kraju.

Tradycyjnego przecięcia 
wstęgi i otwarcia wysta­
wy dokonał komendant 
wojewódzki MO płk R. Kol­
czyński. Wśród zaproszo­
nych na tę uroczystość gości 
byli zasłużeni pracownicy 
MO i SB oraz przedstawi­
cieli instytucji — współor­
ganizatorzy wystawy Sto­
czni Gdańskiej im. Lenina,

Stoczni im. Komuny Parys 
kie.j. Polskiego Radia i 
Państwowej Wyższej Szko­
ły Sztuk Plastycznych w 
Gdańsku.

Na wystawie zgromadzo­
no ciekawy, dokumentalny 
materiał, zgrupowany w 
trzech działach.

Interesująco zaprezentowano 
także pracę laboratorium kry­
minalistycznego wraz z apa­
raturą kryminalistyczną, słu­
żącą do walki z przestępczoś­
cią i ujawnianiem sprawców 
Ponadto na dziedzińcu można 
oglądać mini-wystawę sprzę­
tu zmotoryzowanego, a w sah 
projekcyjnej filmy dokumen­
talne poświęcone codzienne1 
trudnej pracy organów milicji 
i służby bezpieczeństwa.

Tekst i fot. H. O,

jąć i zastosować przedło­
żony proiekt — to wyniku 
tych targów nietrudno 
przewidzieć.

Dlatego jeszcze raz 
stwierdzamy: nie wypowia­
damy się autorytatywnie 
na temat wartości omawia­
nego wniosku racjonaliza­
torskiego, ałe domagamy 
się, aby został on wresz­
cie zbadany przez obiek­
tywnych fachowców. Może 
z taką właśnie pomocą 
przyjdzie NOT, patron 
wszelkich nowości technicz 
nych? Sprawa nie jest ba­
gatelna. Odrzucenie łub za­
twierdzenie kasownika tM 
pracowanego przez inż, 
Sedłera, to wydanie lub 
zaoszczędzenie setek tysię­
cy złotych przez WPK GG 
instalujące dotychczas W 
swoich środkach lokomocji 
kosztowne i skomplikowa­
ne automaty. Dochodzi tu 
zresztą jeszcze jeden 
aspekt, zupełnie nie bra­
ny pod uwagę przez WPIS 
GG — WYGODA pasaże­
rów.

I właśnie w trosce d 
nich całą sprawę polecamy 
uwadze radnych —■ człon­
ków komisji komunikacji 
Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej, aby spowodowali 
jej ostateczne rozstrzyg­
nięcie. i

(zet)

Z budowy 
tunelu 
sta stacji 
Gd; ńsk Główny

Od początku roku trwają 
intensywne prace przy bu 
dowie nowoczesnego tune­
lu, który połączyć ma pod 
torami stacji, Gdańsk Gł. 
ulicę 3 Maja i plac Gor­
kiego. Tunel pod ulicą 3 
Maja jest już w zasadzie 
gotów od wielu miesięcy* 
podobnie jak i zejście z nie 
go w kierunku stacji. Obec 
nie prowadzi się roboty 
pod torami i peronami sta­
cyjnymi, a ostatnio rozpo­
częto roboty ziemne u wy 
lotu istniejącego już tune­
lu pod placem Gorkiego.

Prace pod torami i pero­
nami prowadzone są w spo 
sób umożliwiający zachowa 
nie ruchu pociągów przy 
jedynie ograniczonej
szybkości. Przygotowuje się 
wielkie 40-tonowe elemen­
ty kablo-betonowe do za­
montowania bezpośrednio 
pod torami kolejowymi.

Jak już w swoim czasie 
informowaliśmy, zejście od 
ul. 3 Maja zaopatrzone bę­
dzie w ruchome schody 
których wykonania podjęły 
się Zakłady Urządzeń Tech 
nicznych „Elewator” w Ka 
towicach. Te same zakłady 
będą też na miejscu mon­
towały wspomniane scho­
dy, przypuszczalnie w poł<5 
wie przyszłego roku.

Zakończenie zasadni­
czych prac przy budowie 
tunelu pod torami i perona 
mi stacyjnymi przewiduje 
się w końcu 1971 roku. 
Głównym wykonawcą ro­
bót jest tu doświadczone w 
tego rodzaju pracach Płoa 
kie Przedsiębiorstwo 'Ro­
bót Mostowych. Inwesto­
rem jest • ODIM nr 1 w 
Gdańsku. Gdańska DOKP 
partycypuje jedynie w 50 
procentach kosztów budo­
wy.

W tunelu przewiduje się 
umieszczenie automatów bi 
Setowych, kiosków oraz re­
klamowych gablot. Warto 
przy okazji podkreślić, że 
wylot tunelu po drugiej 
stronie ulicy 3 Maja znaj­
dzie się przed nowym dwór 
cem PKS, którego budowę 
ma się rozpocząć w przy­
szłym roku-

m i


